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Daczego niema 
nauki rel gii? 


Pierwszy p, wielu wiekach 
synod powszechny, odbyty na 
Jasnej Uorze w Uzęstocnowie 1 
uchwały tam »uowzięte, przypom- 
niały sterum pedagogicznym i 
rouzicom, mającym dzieci w szko- 
łach, — obowiązek wycnowania 
miodego pokoienia w zasadach 
wiary katolickiej. 

Sprawa ta nieraz już nabierała 
w iulsce kolorow niezdrowych. 

Pierwszą poważną walkę o 
moralne podstawy wychowania 
młodych pokoleń i roię Kościoła 
katolickiego stoczono przy u- 
cnwaianiu Konstytucji 
wej. zwyciężył wówczas obóz ka- 
tolicko-narodowy. Przesziy wnio- 
sái s. p. ks. Kazimierza Luto- 
sawskiego, sformułowane przez 
Episkopat poiski. 

Drugi atak przypuściły sfery 
Wusiomysine 1 radykalne przy ta- 
tyiikacji Koniuordatu ze Stolicą 
Apostolską. | znowu przegrały. 
Se,m i Senat ratyfikowały Kon- 
kordat w r. 1925. 

Po- przewrocie majowym za- 
brano się do podważenia pod- 
staw wyc.uowania religijnego ina- 
czej: nie wprowadzano w życie 
wielu przepisów Konkordatu, 
przerwano ussaay z komisją pa- 
piesa, a Źwiążeu naucz. Szkół 
powszecanych zażąda:, aby rząd 
Quicjalnie zwolnił nauczycielstwo 
0d uvowiązku uczęszczania wraz 
z m.odziezą na nabożeństwa i ka- 
zania. Nieporozumienia te usunął 
częsciowo min. Hartel Okólni- 
kiem, przyjztym życziiwie przez 
Gucnowielistwo, uregulował spra- 
Wẹ praktyk religijnych młodzieży 
i nauczyciełstwa. Sprawa zwrotu 
kościołów i kaplic oraz suonfisko- 
wanycn przez rząd rosyjski ma- 
jątków doiąd nie jest załatwiona. 
"ak samo ważne sprawy patro: 
natu i „iura stolae“ czekają swo- 
jego czasu 

brzysziy okresy kryzysu gospo- 
darczego i resorm ustrojowych 
szkolnych. 

Ud szeregu lat, dla oszczędno: 
ści, wiadze szkolne obcinają pro- 
grumy nauki szkolnej. Niema eta- 
tuw nauczycielskich, niema sal 
Sznolnych. Przy tej operacji ule- 
Łują rownież masowej likwidacji 
euziy preiektów szkolnych oraz 
reauńcji godziny nauki religji. 
Frotesvują przeciw tym reor- 
mam siery kościelne, a częsta i 
Touzice dzieci, Nie brakuje księ* 


marco- | 


| Mowa min. 


ma cześć gen. Smiolegoe-Ryvydza 


PARYŻ, 1.9. W śniadaniu wy- 
danem na cześć gen. Śmigłego- 
Rydza przez min. Daladiera w 
salach min.sterstwa wojny 
wzięli udział ze strony polskiej 
amb. Łukasiewicz i gen. Stachie- 
wicz. Ze strony francuskiej obec- 
ni byli: prem. Blum, min. Delbos, 
min. marynarki Gasnier du Parc, 


minister lotnictwa Cot, podse- 
,kretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagr. Vienot, marsz. Pe- 


tain, gen. Gamelin, gen. Colson, 
gen. Pretelat, gen. Pujo. W wy- 
głoszonym podczas śniadania 
przemówieniu minister Daladier 
>$wiadczył m in.: 


„Penmie generale, jestem - dum- 
ny. mouąc powitać w Imieniu 
armii frarcuskiej w pańskiej 080- 
Ibie wuuza uaczelneyc urmii pot- 
sksej, Z chwiią, gdy przekroczył 
Fan nag- granicę, do serca pana 
przemósw ia nasza ujczyzna. Zna 
ona pnńską niegasnącą wiarę w 
losy Polski, Zna pańską wiedzę 
|wojskową i bohaterstwo, którem 
w najtrudniejszych, godzinach u- 
miał pan szafować dla swego kra- 
ju. Jako towarzysz broni i uko- 
chany uczeń sławnego marszałka 
Piłsudskiego nie przestawał pan 
walczyć przy jego boku. Pan, 
czynny na wszystkich polach bi- 
tew o niepodległość, przedstawia 
najbardziej chwalebną kartę hi- 
storii armii polskiej. Jest pan 
duchowym dziedzicem legendar 
nego wodzą. W ciągu kilku dni 
będzie pan śledził swym  wzro- 
kiem wodza prace armj! francu- 
skiej. Niech pan będzie pewien, 
że armja ta będzie czuła sie dum- 


R 
i 
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ną, występując przed panem i wy | 


kazując jednocześnie, że Francja 
może na nią liczyć dla zapewnie- 
nia swej niepodległości i wolno- 
ści. Cała Francja wkłada w przy- 
jęcie pana całą*żarliwość uczuć 
| głębokich, jakie żywi dla wielkie- 
l;o narodu polskiego, przyjazne- 
go i sprzymierzonego dla ochro- 
ny pokoju". 

Hrzemmowienie swe zakończy 
min Daladier słowami: Panowie 
wzywam was do wzniesienia to 
«stu na cześć naszego gościa gen 
imiyłeyo Rydza, na cześć armo 
nolskiej j Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, Genera? Śmigiy Rydz w 
krótkich słowach gorąco podzię- 
{Wäi (li iBLTUwW. UDruny arudud- 
wej. wyrażając swą wdzięczność 
za przyjęcie, jakie zgotowane mu 
roatało we Francji. 


Ży-preiehtow. Są kadry specjalnie | 
kwalifikowanyca katechetek. Po- | 
Za tem misję nauczania religji pozbawiono nauki religji przez 
Może oirzymac nauczyciel Świec- | zniesienie etatów 150 szkół, a w 
ki. Władze wysuwają, jako odpo- | pozostałych szkołach zmniejszono 


wiedz na te wszystkie argumenty, jlość godzin nauki religji o 1500 
konieczność obcięcia budżetów | tygodniowo. 
wanych i wydatków państwo- | Podobnie było w diecezji prze- 
w 

i hem ' myskiej. Dochodziły nas masowe 

WE odj w RĄ „skargi z Wołynia i Polesia. Jest 
dziży się na obniżenie wynagro- |to zatem zjawisko ogólno-polskie. 
dzenia za naukę religji do 1 zł. Zabiegi władz kościełnych pozo- 
50 gr., względnie nawet do 1 zł. stały bez rezultatu. 
Za godzinę. Ale i to niewiele po- Zaczynamy nosk$ "uk SzZKGJŃY. 
mogio, Guy Ks. biskup-suiragan Ministerjum W. R. i O. P. otrzy- 
pwowski Baziak zaproponował, iż mało w budżecie na r. 1936 37 
eny, az" cii komie dwa tysiące nowych etatów `i 
ko 1 k a Mnie, byle tyl- znaczniejszą sumę na godziny 
A RENE teg poon, ,kontraktowe (lekcje religji w ma- 
stwa ni RCA ZO RE jłych szkołach, gdzie niema etatu 
ża w p A w nawo mne prefekta). W ciągu września i 

ko i z j 
T ž e bezpłatnie uczyli. etaty i kredyty będą podzielone 
ak się przytem dziwnie skła- | według — wysuniętych przez ku- 
da, że szczególnie dotkliwym re- |ratorów potrzeb. 
uem ulegiy etaty prefektów i Sądzimy, iż winny {być bardzo 
tescje religii na terenie archidie- | poważnie wzięte pod uwągę, przez 
ja, 4 ._. . : .. a 
cezji lwowskiej i diecezji prze- min. Swiętosławskiego, uczestni- 
myszuiej. Znane są nam warunki kia Synodu na Jasnej Górze, po- 
do mj | = owo = z x |stułaty Kościoła katclickiego w 
m 6 - aj Silna sni pdf Jest | Polsce. Nauka religii musi być 
„ Jecen kościół rzymsko-kato lw pełni respektowaną 

nesi. Tam ksiądz rzymsko-kato- | Ry sf włada OKA 1 
licki jest równocześnie nauczy: | ala: a RE ncierza nie za- 
cielem pcłskości, a nauka religji er z rai T Pp A uN 
rzymsko-katolickiej silnym łącz- °% -A JEJ. sap p 
nikiem z Polską. W archidiecezji ™° 
lwowckij jai w ukiogłym roku! 
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Po śniadaniu gen. Śmigły-Rydz | 
opuścił samochodem Paryż, uda- 
jąc się w towarzystwie gen. Ga-, 
melin do Reims. 


Fototelegram z Paryża 


Gen. Śmigły - Rydz w ta się z marszałkiem Petain, 
hd przeniesienia ambasady Rzeszy artykułów spożywczych. Mleka 
niemieckiej z Madrytu do Alican- |i masła nie można dostać zupet- 

i nie, 


Rakord odległości jest msżliwy... 


Balony. 


biorących udział w światowych | 
zawodach o puhar Gordon Ben- 
netta, nadesżiy do Warszawy. w 
ooniedziałek pDóżnym wieczorem. 
Załoga balonu Iraneuskiego „Mau- 
rice Malet“ p. Dollfussa i Jacque, 
ioniosia, że balon leci na wyso- 
kości 500 m. i że widziainoścć jest 
dobra. Dalsze meldunki nadesłali. 
kpt. Burzyński i kpt. Pomaski, że 
lecą na wysokości 600, m ze znacz 
ną szybkością, bo 46 km-na go- 
dzinę 

Wczoraj rano otrzymano mel- 
dunki, iż balony przełeci:ły gra- 
n cę rosyjską. W godzinach do +-ej 
rano w miejscowości -granicz"ej 
Ludwikowo, w której styxaja się 
granice województw © nowogródz- 
aiegu i poleskiego zaob3erwowano 
przelot dwoch balonów, przyczem 
jeden z nich lęcial na wysokosc: 
106 m. Ze wzzlędu na mzlę i za- 
chmutrzenie niemożliwe bylo 23- 
ibserwować nazwy bat: nów 

Dwa balony przeleciało o g. 5 
rano nad miejscowością granicz- 
ną Radoszkowice, na linji kole- 
jowej do Mińska. Pozatem nade-' 
szły wiadomości o przelocie czte- 
rech balonów na odcinku między 
Borysewem a Bobrujskiem na 
Białejrusi. 

Około godz. 1l-ej przedpoł. nad 
szedł meldunek, że balon poczód, | 
wy „Legjonowo'* o Josy którego! 
niepokojono się lądował dnia 30; 
sierpnia wieczorem o gcdz. 23-ej 
15 pod wsią Żabinka koło Ka- 
mieńca litewskiego. 

Wczoraj do godz. 7-ej wieczór 
żadne meldunki o lądowaniach 
balonów konkursowych nie na-, 
CENIE TRZA ZĄCJ O 5 DEE] 


Osobiiwe 
rozyzorzędzenie 
GDAŃSK, 1. 9. (PAT.). Senat 
wydał rozporządzenie, upoważ- 
niające gdańską izbę rolniczą do 
odebrania rolnikom prawa, użyt- 
kowania ich własności rolnej na 
przeciąg 5 lat w wypadkach 
stwierdzenia nienależytego upra- 

wiania roli. 
CZERNEJ 


jłalacier 


| przed gen. Śmigłym . Rydzem). 


z wielią szybkością 


Pierwsze maldunki od lotników , deszły. Nadeszła natomiast wia- 
domość, iż widziano dwa balony 


Od stanewisza Polski 


zależy sytuac a w Europie 


RZYM, 1. 9. „Stampa“ w arty- | żyłby do wytępienia komunizmu 
(Na str. 2-giej podajemy opis, kule swego paryskiego korespon- | nie na wschodzie, ale na zacho- 

wspaniałego pokazu lotnictwa denta wyraża opinię, że Francja, dzie. 

wojskowego Francji w Reims zawierając sojusz z Rosją sowiec | 

ką, liczyła się przedewszystkiem 

z możliwością wybuchu wojny na 

wschodzie. W mniemaniu tym u- 


Moskiewski plan zbolszewizowa 
nia Francji ma ponadto na ceju 
,ugodzenie Europy w najczulsze 


| miej Równocześnie ułatwił= 
` 3 Ą a sł . icz ość, miejsce. Şi 3 Á i 
trzymuje ją również okoliczn 'by on Rosji sowieckiej sytuację 


że Niemcy budują Tortyfjacie | „4 Dalekim Wschodzie w stosun= 


Kuh p zał ży A ET ku do Japonji, której groźby skła 
MAYEN YO EN, kE | niałyby Rosję do szukania spo- 


rzają atakować Francji. Nato- i M arhet zdeibdnicj. 
' miast plany- sowieckie dążą do ABU „Ba GRE). PRRETĘE á 


skomunizowania Francji. 
W takim wypadku bowiem Hi- kiej spodziewa 

tler, odwracając swój program Rosji, zależeć będzie 

rozwinięty -w „Mein Kampf", da- stanowiska Polski. 


Rządy moticchu 


i okruceństwa w Madrycie 


LONDYN, 1.9. „Daily Express" jte. Krok rządu Rzeszy, podykto- 
w korespodencji omawiającej na-| wany jak podkreśla nota nie- 
stroje w Madrycie, zagrożonym z| miecka wystosowana w tej spra- 
trzech stron przez wojska pow-| wie do rządu madryckiego, wzgię 
stańców, podkreśla, że władza w|dami na bezpieczeństwo  człon- 
stolicy przeszła z rąk rządu do|ków niemieckiego przedstawiciel- 
komitetów rewolucyjnych. Jak stwa dyplomatycznego, wywołał 
| dalece rząd madrycki nie jest w rządowych kołach madryckich 
panem sytuacji w stolicy, dowo-, fatalne wrażenie. W Madrycie 
dzi podany z innych źródeł fakt daje się.odczuwać dotkliwy brak 


Autor stwierdza, że pomoc, ia- 
się Francją od 
zawsze cd 


naczeinym wodzem 
stoi gen  Gamelin 


Jak podkreśla „Daily Express“ 
w dalszym ciągu swych relacyj, 
czerwone milicje w odpowiedzi na 
naloty samolotów powstańczych 
rozstrzeliwują zakładników j koB 
fiskują ich majątek. ' Ostatnio 
elementy wywtotowe  podpaliły 
gmach Carcero Modello. Więź- 
niów, którzy usiłowali się rato- 
wać z płonącego gmachu wpę= 
dzono przemocą w płomienie. W; 
czasie tych zamieszek zginąć 
miało 1.200 więźniów, zastrzelo- 
nych przez milicjantów, spalo- 
nych żywcem lub zabitych kolba- 
mi karabinów. 


szybują w Rosji 


dość nisko lecący ' balon, kaloru i 
aluminiowego, jednak niewiado- 
mo do jakiej należał ekipy. 
Należy saazić, że balony szybują 
dalej nad Rosją, jedne kierują 
się na północny wschód, tj. na U- 


| 


przelatujące na południowy 
wschód od Mohylewa nad Dnie- 
prem, Wskutek duże mgły i zna- 
cznej wysokości -łotu -nie -udało 


się rozpożnać znaków  rejestra-| ral, inne zaś lecą na wschód. Mo- PARYŻ, 1.9. (ATE). Ze źró 
cyjnych. gą one zalecieć bardzo daleko, po-| deł powstańczych donoszą, że 
Również ludność wsi- Pohu: | nieważ szybkość wiatru jest od 50 | wszystkie ataki oddziałów  kata- 


úo 75 km. na godz. W zeszłym ro 
ku szybkość wiatru wynosiła 32 
sm. na godz. 


szyszki, znajdującej się e około 
60 km. na południe od miasta 
Witebska, widziała wczoraj rano 
aa 


lońskich na wojska powtańcze w 
Aragonji zostały krwawo odpar- 
te. 


Mundurki obowiązują bezwarunkowo 


Młodzież szkolna. 


[utro zaczyna pracę 


Jutro w czwartek, dn. 3 b. m. 
rozpoczynają się zgodnie z zarzą 
dzeniem Ministerstwa Oświaty 
o podziale roku szkolnego, zaję- 
cia we wszystkich szkołach pow 


jszechnych i średnich. Na inten- 


cję pomyślnych zajęć odbędą się 
nabożeństwa w świątyniach 


| wszystkich wyznań przy udziale 


młodzieży. . Kuratorja szkolne 
przygotowały cały szereg zarzą- 
dzeń w sprawie realizacji pow- 
szechnego nauczania i wprowa- 
dzenia w życie nowego ustroju 
szkolnictwa  śrecniego ogólno- 
kształcącego jak i zawodowego. Z 
zarządzeń porządkowych wymie- 
nić należy przypomnienie nosze- 
nia pełnego umundurowania 
przez uczniów szkół średnich, we 
dług ustalonych wzorów. Uchyle 
nia od sposobu umundurowania 
są zakazane, a mundury mają być 
noszone i poza szkołą, 


Wczoraj uruchomiono dodatko- 
we okienka w sekretarjatach wyż 
szych uczelni w Warszawie w 
związku z rozpoczęciem zapisów 
nowowstępujących słuchaczów w 
r. 1936/37. Na Uniwersytecie Jó- 
zefa Piłsudskiego skasowano kon 
trolę wejściową na okres zapi- 
sów. Jak wiadomo kontrolowanie 
osób wchodzących na dziedziniec 


| uniwersytecki trwało od _ wielu jį 


miesięcy — po głośnych zaj- 


ściach wiosną r. b. Wczoraj nę | 
wowybrani na okres trzechletni |; nakże tylko od 2 — 8 zł. Egzami- 
rektorzy Uniwersytetu  Piłsud-|ny wolne były od opłat w ciągu 
skiego prof. Antoniewicz i Poli-| ostatnich 3-ch lat po wprowadze- 
techniki Warszawskiej prof. Za-| niu wyższych ryczałtowych opłat 
wadzki odbyli pierwsze konferen | akademickich 1% 
cje z dziekanami wydziałów. Wyższe uczelnie w Warszawie 
W roku b. wskutek zastosowa-| przyjmować będą drogą poczto- 
nia nowego rozporządzenia o o-|wą lub za pośrednictwem osób 
płatach na wyższych uczelniach, | trzecich zgłoszenia nowowstępu- 
nastąpi poważna obniżka czesne- | jących słuchaczów, którzy obecnie 
„go. Obniżka ta waha się w grani-|odbywają jeszcze powinność woj- 
cach od 20 — 25 proc. Natomiast | skową i będą zwolnieni dopiero 
wprowadzono opłaty egzamina-lw drugiej połowie m. września. 


n = | w 
ü 3 y „a 
Zamknięcie $ mnazium 
po szczegółowej reniz i 
Od trzech lat istnialo w sal 
szawie przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście 55 gimnazjum żeńskie p. 
n. „Wzajemność Siowiańska*, Gm 


cyjne, które wynosić: będą jed- 


nych prof. Narbutt. Przed paira 
aniam z polecenia Mi: W: R. i O. 
P. przeprowadzono szz:zególową 
rewizję w gmachu gimrnzz,um 


razjum szerzylo  zapalczywie | oraz sprawdzono dokladnie gospo- 
wśród uczennic hasia panslawi-| darkę „Slowiańskiej Wzajemnce- 
styczne i co zatem idzie, prowa- | ści". . 


dziło propagandę na rzecz Rosji 
Sowieckiej. Działalność gimna- 
zjum wychodziła nawet poza obręb 
szkoły, ponieważ w zesziym roku 
usiłowano również stworzyć zam* 
śnięte kółka wśród młod:ieży a- 
kademickiej poświęcone „k* „cw: 
człowieka" į panslawizmowi, 
Dyrektorem gimnazjum był zna- 
ny ze swych poglądów wo.iicniy.i- 


Dochodzenie to zakorrzyło się 
dla szkoly fatalnie, gusż rockt p- 
tem z dnia 31 ub. m. Nr. 11 2474] 
S6 minister W. R.i O. P. odebrał 
xoncesję spóldzielni szko?nej na 
prowadzenie gimnażjauw: motywu- 
jąc, iż osoby stojące na czele tej 
instytucji nie są godne miana 
krzewiciel oświaty. 


w najwiekszej bazie lotniczej Francji 


REIMS, 31. 8. Dzięki wyjątko- 
wej uprzejmości władz wojsko- 
wych francuskich, ma grupa 
dziennikarzy ` polskich możność 
asystowania kilku fragmentom 
podróży wojskowej gen. Śmigłego 


Rydza po wschodniej Francji. ==". 


Pierwszym etapem tej podróży 
jest Szampanja — gdzie rozpo- 
częło się popołudnie od wspania- 
łego pokazu lotniczego szampań- 
skiej brygady lotniczej, stacjono- 
wanej opodal historycznego Reims. 
Dzienikarze wyprzedzili karawa- 
nę samochodów wojskowych i| 
dzięki temu mogli już o godzinie 
4-ej popołudniu asystować na 
rozległem lotnisku ` Courcy pod 
Reima przy powitaniu przybyłego 
samolotem z Paryża ministra lot- 
nictwa Cota. 

W największej bazie lotniczej 
Francji, Reims, zebrał się sztab 


gener. jotnic. francuskiego niemal ^ 


w komplecie. Sztab szampańskiej 
brygady lotniczej, bataljon hono- 
rowy lotnictwa, orkiestra, sztan- 
dary brygady j pulku lotniczego 
— powitały swego szefa przed 
hangarem, poczem po upływie 
pół godziny od strony wjazdu od- 
daly honory gen. Śmigłemu-Ry- 
dzowi. 

Oprowadzany przez ministra 
łotnictwa p. Cot'a, gen. Gamelin 
i generalicję lotnictwa dokonał 
gen. Śmigly-Ryaz przeglądu od- 
działów. Po odezraniu hymnu 
grupa mundurów generalskich, 
z gen. Śmigłym-Kydzem i nun. 
Cotem pośrodku, źnixnęia z oczu 
dziennikarzy na czas qdi'uższy. — 

Tymczasem jedna po drugiej 
startują eskadry. Naprzód cięż- 
kie bombowce, uszykowane w sió- 
demki. Jedna po drugiej odrywa- 
ją się od ziemi eskadry pierwsza, 
druga, trzęcia, czwarta... Traci 
się wkrótce rachubę, powietrze 
drga od huku potężnych moto- 
rów. Chmura maszyn znika we 
mgle horyzontu. 

Wracają niebawem — pozoru: 
ją bombardowanie. Pod każdym 
z aparatów wykwitać zaczynają 
z głuchym trzaskiem obłoczki — 
to pozorowane bomby. Z lotniska 
wzbija się w powietrze eskadra , 
za eskadrą samolotów pościgo- 
wych. Gnają za bombowcami — 
atakują je, odpędzają. 

Gen. Śmigły - Rydz jest w 
oszklonej kabinie wysokiej wieży 
obserwacyjnej. Odbywa się de- 
monstracja sygnalizacji — poja- 
wiają się i nikną na lotnisku 
światełka. Startują i lądują samo- 
loty — rozgrywa się jakieś fan- 
tastyczne widowisko techniki. 
Wzlatuje pionowo autogiro i lą- 
duje jak opuszczone na sznurku. 
Jakiś pościgowiec przemyka z 
szybkością niewiarygodną. | 

Wreszcie u podnóża gmachu 
dowództwa dokcnuje gen. Śmigły- 
Rydz przeglądu grup aparatów 
łotniczych — chyba prototypów 
jakichś, bo każdy inny, każdy in- 
nej wielkości, małe, wielkie, Śre- 
dnie, olbrzymie — coraz inny ofi- 
cer-specjalista udziela gen. Smi- 

' głemu-Rydzowi wyjaśnień. 

Wieczór już zapadł, kiedy w 
rrzepięknej formacji powietrznej | 
przepłynęła przed polskim Wo» | 
dzem Naczelnym imponująca de- 
filada. p 
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Zwycięsiwo „Queen Mary“ 
wzbudziło entuzjazm w Angiii 


LONDYN, 31. 8. Angielski sta- 
tek transoceaniczny „Queen Ma- 
ry“, który w drodze powrotnej z 
Nowego Jorku do Anglji pobił re- 
kord szybkości osiągnięty przez 
|. E —_ O POÓWROOWO O ił 


Ciągnienie 
4 prac. pożyczki dolarowej 


Podczas wczorajszego ciągnie- 
nia wygrały następujące Nr. Nr.: 

Dol. 40.600 -— z35807. 

Dol. 8.000 — 400695. 


Po dol. 3.000 — 933006, 116702, 
542262, 

Po dol. 1.000 — 712798, 28022, 
985374, 547495, 125986. T 

Po dol. 500 — 1293845, 


1303363, 1350044, 1152378, 676695 
1008235, 450400, 92307, 618803, 
1110146. 


pokaz lotnictwa 


O 8-ei wieczorem powrót do|żują się uwagi i oceny dzwonią 
Reims. Hotel „Pod Złotym Lwem“ | telefony, motocykliści przywożą 
zamieniony jest w kwaterę mane- | jakieś meldunki. W sali pierwsze- 
wrową. Hall pełny oficerów fran: | go piętra min. Cot obck gen. Ga- 
cuskich i polskich. Dziennikarze | melin podejmuje gen. Śmigłego- 
przeszkadzają w rozmowach, krzy | Rydza obiadem. `“ 


Możliwość rozpudn'ęca $ 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


E i Madryt wyraził się zaję- 


ię Hiszpanii 


Nr. 252 ajm 


Obie strony w Hiszpanii 


nie mogą wywalczyć zwycięstwa 


PARYZ, 31. 8. Operacje woj- 
skowe w Hiszpanji nie przyniosły 
w ciągu ostatnich dwóch dni po- 
ważniejszych rezultatów. 

Nacisk wojsk powstańczych na 


omawiana na spotkanu w St. Jean de Luze 


BERLIN, 31. 8. „Lokal Anzei-, nie, ze strony którego mocarstwa 
ger“ donosi z Rzymu, że sfery ky, pochodzić mogą tego rodzaju su- 
tykańskie podjęły kroki dyploma-! gestje. 
lyczne u mocarstw ę€uropejskich, W sprawie tej zamieszcza swe 
by spowodowały one pokojowe| spostrzeżenia lendyński korespon- 
zlikwidowanie wojny domowej w| dent „Lokał Anzeiger", którego 
Hiszpanii. blisrie stosunki z dyplomatycz- 


> : ; nymi kołami niemieckiemi w Lon- 
KOMITET MIĘDZY NARODOWY dynie wakita Gd -Hoszalka 
LONDYN, 81. 8. Poza Francją 


i W. Brytanją następujące kraje 
wezmą udział w komitecie między 
narodowym, który zbierze się w 
Londynie, celem zbadania zarzą- 
dzeń odnośnie  nieinterwenjowa- 


nia w Hiszpanji: Włóchy, Polska,| LONDYN, 1.9. (ATE). Dzienni- 


Norwegia, Austrja, Belgja, Dan- 
ja, Turcja, Bułgarja, Łotwa i Al- 
bania. W obradach również we- 


ki angielskie donoszą z Madrytu, 
że Zl-letni student „uiwersyteLu 
Oxfordskiego John Wilson, który 


Jak donoszą, Francja zwróciła się 


zaangażował się do hiszpań.kiego 
letnictwa rządowego, Zočta: Yä- 
niony podczas jednej z ostatnich 
walk powietrznych. Wilson rzołał 
strącić jeden z samolotów po- 
wstańczych, poczem sam będąc 
rannym musiał lądować. 
Hiszpańskie dzienn.ki rzado 


zmą udział przedstawiciele wszyst 
kich krajów, które zastosowały 
zakaz wywozu broni do Hiszpanii. 


do Z. S. R. R. o wzięcie udziuatu 
w pracach komitetu. F 


PUDZIAŁ HISZPANII? 


BERLIN, 31. 8. Wiadomość, po- 
chodząca z Londynu, że w czasie 
qpotkania delegatów stron walczą 
cych w St. Jean de Luce, omawia- 
na była rzekomo kwestja podziału 
Hiszpanji, wywołała duże poru: 
szenie'w tutejszych kołach poli- 
tycznych, Zadają sobie tu pyta- 


Żydzi protestują 
w ambasadzie angielskiej 


Do Ambasady Brytyjskiej w 
Warszawie zgłosiła się wczoraj de- 
legacja żydowskich organizacyj 
politycznych z sen. Schorem i pos. 
Somerste.nem w ; prawie os'ataich 
zajść w Palestynie. Delegacja ało- 
Żyła ambasadorowi Kennardowi i 
kons. Savery protest przeciwko 
projektom wstrzymania  żydow- 
skiej emiracji do Palestyny. 


towarami i pretensjami 


BERLIN, 31. 8. W prz-prowa- 
dzaniu zawartego w  kwietn'u 
r. b. zasadniczego polsko ui: miec- 
ikego porozumienia co do sposobu 
ruchu  tranzytowegy> z Prus 
Wschodnich do reszty Niemiec i 
spowrotem, zostały w dn. 3ł-go 
sierpnia r. b. podpisane w min. 
komunikacji Rzeszy i w min. go- 
spodarki Rzeszy dwa układy, re- 
gulujące otwarte kwestje finan- 
sowę i techniczne ruchu tranzy- 
towego do końca 1936 r. 

W pierwszym z tych układów 
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istotne przyczyny 
drożyżny drożdży 


Wobec upływającego terminu 
umowy z kartelem drożdżowni- | 
czym, wpłynęły do Ministerstwa Jacht jest lekko uszkodzony. 
Skarbu liczne memorjały organi- ATENY, 31. 8. Podczas naje- 
zacyj gospodarczych, występują-; chanią królewskiego jachtu „Nah- 
cych przeciwko dotychczasowemu | lin" na most w cieśninie Chalkis, 
systemowi produkcji i handlu | zostały uszkodzone 3 łodzie ra- 
drożdżami w Polsce. 


najechał 


ATENY, 31. 8. Jacht króla Ed- 
warda VIII „Nahlin* zderzył się 
z mostem w cieśninie Chalkis. 


Memorjały tunkowe. Z pośród załogi nikt nie 
te podnoszą, że obecnie w kraju 
czynnych jest tylko 16 fabryk 
drożdży, gdyż kartel pozostałe 16 
fabryk zamknał, płacąc wysokie 
odszkodowania za bezczynność. 
Według przeprowadzonych cb- 
łiczeń, nieuzasadnione opłaty 
ściągane przy sprzedaży drożdży 
wynoszą 25 gr. na 1 klg. 


JEROZOLIMA, 31. 8. Akcja 
terorystyczna, raimo wielu wysił- 
ków pojednawczych, trwa w dal- 
szym ciągu. 

Koło miejscowości 
Arabowie ostrzaliwali patrol woj- 
skowy, który odpowiedział salwą, 
zabijając jednego Araba oraz ra- 
niąc trzech, w tem jedną kobietę. 
Opodal Dedeward żołnierz stoją- 
cy na posterunku zmuszony był 
użyć broni przeciwko dwum Ara- 


statek francuski Normandie, zdo- 
bywając dla Anglji „błękitną wstę 
gę* Atlantyku, powitany został, 
przy wjeździę do portu Southam- 
pton przez olbrzymie rozentuzja-! 
zmowane tłumy, Na powitanie 
statku wyjechały setki łodzi, oraz 
mniejszych okrętów 

Zdobycie przez statek angielski 
błękitnej wstęgi Atlantyku sta- 
nowi dla opinji angielskiej głów- 
ne wydarzenie, odsuwając na dru 
zi plan wszystkie inne zagadnie- 
nia. 

Kapitan statku „Norman 
nadesłał kapitanowi „Queen Ma-; a f 
ry“ gratulację spowodu osiągnię- | Kulisy samobójstwa Trukszesa 
tego sukcesu, podkreślił jednak 5% nasępujące: Okazało się, że 
w swej depeszy, że w następnej | Trukszes był w swoim czasie za- 
podróży „Normandie“ podejmie ręczany z jakąś mieszkanką Krze- 
próbę pobicia rekordu ustalonego | TUEPca. Po dwuletniej znajomości 


LWÓW, 1.9. (tel. wł). Wczoraj 
doniesiono policji, iż nad Sanem 
leży trup eleganckiego miodzień- 
ca, ubranego w smoking. Jak wy- 
kazały dochodzenia  samobójcą 


| 


przez „Queen Mary“, tembardziej, 


Po dol. 100 — 1368463, 799521, | że różnica między szybkością o- 
103523), 311220, 112465, 789519, | siągniętą przez oba statki wynosi 
420526, 704073, 1479077, 1020217,: zaledwie 600 mtr. na godzinę. 
1155818, 463846, 14326688, 119944, | Towarzystwo okrętowe, którego 
575018. 1002884, 4388226, 887465,| własnością jest „Queen Mary". 
333030, 118111, 1273292, 1376715. zamierza zaproponować linji fran 
717572, 681533, 1125653, 384670, cuskiej porozumienie, celem za- 
1383482, 895948, 897043, 1111820. | niechania wyścigu, który wsku- 

Resztę wygranych podamy ju-'tek silnego zużycia maszyn i pa- 
tro. liwa jest niezwykle kosztowny. | 


Trukszes zaręczył się, ale młoda 
dziewczyna zrauszeną była wyje- 
chać w poszukiwaniu posady. Wte 
dy w życiu Trukszesa nastąpił 
zwrot. Zakochany do szaleństwa 
nie mógł znieść rozłąki z dziew- 
cezyną. Tymczasem ta przestała 
wkrótce pisywać. 

. Młody ezłowiek porzucił dom i 
ebowiazki i wjechał nasamprzód 
do Dubna, później do Przemyśla. 
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na możliwość rozpadnięcia się 
Hiszpanji, jako ną konsekwencję 
wojny domowej, ciekawe byłoby 
wiedzieć, kto wprowadził ten pro- 
jekt do rokowań. Zdają się więc 
potwierdzać przypuszczenia, że 
„humanitarna“ akcja dyplomatów 
stała się w ich rękach akcją poli- 
tyki zagranicznej. 


Angiels i lotnik ranny 


w walce z powst: ńrami hiszpenskim. 


podkreślają bohaterstwo  lotn:l 
angielskiego. 

LONDYN, 1. 9. (ATZ). „Daiiy 
Express“ donosi, że w p.ztek wy- 
jechało do Madrytu 5-ciu lotników 
angielskich pod dowództwert zna- 
nego z czasów wojny światowej 
lotnika Charles Kennett. Dzien”:1k 
podaje, że lotnicy zaangażowani 
zostali przez przedstawiciela rza- 
du madryckiego i otrzymywać be- 
dą miesięczne wynagroūzenie w 
wysokości 200 funtów. 


Niemcy płacą za tranzył 


finansowymi w Polsce 


został ruch tranzytem w interesie 
zaoszczędzenia kosztów skupiony 
na najkrótszej drodze. 

W drugim układzie, zajmują- 
cym się sprawą zaległych jeszcze 
polskich wierzytelności w ruchu 
tranzytem, przewidziana została 
likwidacja tych zaległości nię- 
mieckimi pretensjami finansowy- 
mi w Polsce, oraz przez dodatko- 
wy. wywóz towarów niemieckich 
dó Polski. W ten sposób udało się 
na drodze obopólnego porozumie- 
nia rozwikłać te zagadnienia. 


Jachi Króla Edwarda 


na most 


został ranny. Król Edward VIII 
pozostaje na pokładzie, osobiście 
pilnując naprawy uszkodzęń. 

Na skutek zderzenia z kontr 
torpedowcem z eskorty przewró- 
ciły się dwie ł'dzie z publiczno- 
ścią, pragnącą ujrzeć króla. — 
Wszystkich uratowano. 


Kobiety arabskie walczą 


Ataki na żoinierzy angielskich w Palestynie 


bom, którzy chcieli rzucić bombę. 
Jeden z nich został zabity, drugi 
zdołał zbiec. Na wieś Indur nało- 
żona została zkiorowa kontrybu- í 


wojsk brytyjskich. Ponadto zbu. ! 
rzono trzy domy, z których padły 
strzały do żołnierzy. Zaznaczyć 
należy, że w wielu wypadkach 
atakującym Arabom towarzyszy- 
ły kobiety, które okrzykami pod- 
niecały mężczyzn do walki. 


Miłość bez wzajemności 
powodem samobójstwa 


Lecz i tam nie dopisało mu SZCZĘ- | 
ście. Narzeczona adążyła się zarę- | 
czyć w Przemyślu i wyjechała ze! 
swym nowym wybrańcem w Świat. 
Trukszesj stracił panowanie nad 


w smoking i wyszedł za miasto,| 
nad San, gdzie przeciął pasmo 
swego życia. 


Klęska dz ków 
na Polesiu 


W Pińszczyźnie w gęstych la- 
sach gminy brodnickiej pojawiły 
się w ostatnich tygodniach ogrom 
ne stada dzików. Ponieważ obec- 
nie polować na dziki nie wolno. 
wyrządzają one wielkie szkody w 
polach. ryjąc ze szczególnem upo- 
dobaniem kartofliska. 


ciem kilku miejscowości, ale nie 
doszło do niczego o decydującym 
znaczeniu. Ataki powstańców na 
przelęcz Leon zostały odparte 
przez milicję robotniczą. Huesca 
ma być obecnia okrążona przez 
wojska rządowe, podczas, gdy 
krąg powstańczy dokoła Malagi 
zacieśnia się coraz bardziej. 


Punkt ciężkości znajduje się 
obecnie nad zatoką Biskajską, 
gdzie na skutek zapowiedzi podję 
cia decydującego ataku przez po- 
wsiańców, zaczyna się masowe 
opuszczenie Irunu przez kobiety, 
dziecj i starców. Już w dniu 
wczorajszym przeszło 2 tys. ucie- 
kinierów przekroczyło granicę 
francuską, a w ciągu dnia dzisiej 
szego oczekiwane jest przybycie 
dalszych 4 tys. osób. Władze fran 
cuskie czynią odpowiednie przy- 
gotowania na granicy, celem po- 
mieszczenia emigrantów i zape- 
wnienia im odpowiedniej opieki 
sanitarnej. Ponieważ wojska po- 
wstuńczę zdecydowane są na prze 
prowadzenie ostatecznego ataku 
równocześnie od strony jądu, mo- 
rza i powietrza, walka będzie miała 


ne benzyną i na pół spalone. Na 
widok przedstawicieli francu- 
skich władz bezpieczeństwa, mi- 
licjanci zbiegli. 
LOTNICTWO 
NAJCZYNNIEJSZE 

SEWILLA 31. 8. Oficjalnie do- 

noszą, że 10 samolotów  rządo- 


wych zostało strąconych. Wzrost 
działalności lotnictwa wojsk po- 
wstańczych na froncie Toledo, 
pozwala przewidywać  decydują- 
cą akcję gen. Franco na tym od- 
cinku. Samoloty, które dzisiaj ra- 
no wystartowały z Burgos, zaopae 
trywały w żywność powstańców, 
broniących się w Alkazarze. 

W Rio Tinto skazano na śmierć 
67 górników. ` 


BURGOS, 31. 8. Sztab general- 
ny wojsk powstańczych donosi, 
iż samoloty powstańcze bombar- 
dowaiv Nawe!neral, Villa Alba, 
Pereguinog į Eacupial. Dokona- 
no licznych lotów wywiadow= 
czych. Okręty powstańcze bom- 
bardowały z powodzeniem fort 
Guadelupę. 

MADRYT. 31. 8. Ministerstwo 


= A NĄ 


prawdopodobnie niezwykle krwa-, wojny komunikuje, że na odcinku 
wy charakter, gdyż obrońcy Iru- | Guadarrama powstańcy wszczęli 
nu zapewniają, że nie poddadzą | gwałtowny atak, który został od- 


| Rol. 
li 5,5 proc. Leg 
u 


się. 


ZASTRZELONY I SPALONY 
ZAKONNIK FRANCUSKI 


PARYŻ, 31. 8. „Le Jour* donosi 
o zamordowaniu przez czerwo- 
nych milicjantów hiszpańskich 
księdza narodowości francuskiej 
na terenie republiki Andory, gdzie 
oddziały czerwonej milicji prze- 
dostają się z terytorjum Hisz- 
panji. Szczegóły tej zbrodni mają 
hyć następujące: 

Autobus kursujący między An- 
dorala Vieille į Aix les Thermes 
został zatrzymany na terytorjum 
Andory przez grupę milicjantów 
hiszpańskich, którzy wylegitymo- 
wawsży podróżnych, zatrzymali 
jednego z nich, zakonnika francu- 
skiego, nazwiskiem  Chamayou. 
Po zatrzymaniu go, polecili szofe- 
rowi jęchać w dalszą drogę. Zale- 
dwie autobus ruszył 2 miejsca, 
zakonnik padł pod kulami milic- 
jantów. 

Szofer zawiadomił v powyższym 
wydarzeniu najbliższy posteru 
nek francuski, który wysłał na 
miejsce odział gwardji lotnej 
Oddział ten zastał już tylko leżą- 
ce w rowie ciało zakonnika, obla- 


i 


party. Straty wojsk powstań- 
czych wynoszą 165 zabitych. do 
niewoli dostaio się 35 powstań- 
ców, 


PARCELE 


w OTWOCKU 


słynnym uzdrowisku pod 
Warszawą w najbliżazym 
sąsiedztwie kasyna i sta- 
djonu sprzedaje Fełno" 
mocnik HR. JEZIER- 
SKIEGO Warszawa, 
Nowogrodzka 48 m. L 
Jel. 9-96-56. 


Wszelkch iniormacji 

udziela się w godz. do 

10-ej i 15 — 18. Ną ia- 

danie- , plan sytuacyjny „suk 

Oiwucka oraz szczegółó- c 

wy plan parcelacji tere- 
nów wysyła się 


[HAT 
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Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 1 


Dewizy: Hoałandja 360.50, Berlin 
s. 213,98. k. 212.02, Bruksela 89.70; 
Gdańsk 5. 100.20, k. 99.50; Kopen- 
haga s. 119.69, k, 119.11; Ilelsingtors 
11.50; Londyn 26.74; Nowy Jork 5.31 
i 1/4. N. Jork (kabeh 531 : 38; Oslo 
= 13468, k. 134.02; Paryż 3498,5; 
Praga 2196; Stockholm 137.90; Zu- 
rych 173.25; Wiedeń s. 99.20, k. 95.60; 
Montreal s. 5.31,5, k. 5.29; Mediolan s. 
42.00, k. 41.80: Marka nem. srebrna 
s 149.00, k. 144.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 49.00 (500 dol.), 50.50 (w pr): 
3 proc. poż. premi. inwest. | em. 62.00, 
Il em. 61.00; 6 proc. poż, kolejowa 
konwef. 45.25 — 45.50; 8 proc. Z 
Kom. B. G. K, i 8 proc oblig. Kom. B. 


Siledahr: cja, jako xara za ostrzeliwania G. K. 94,00 (w proc,); 7 proc. L Z. 


Kom. B. G. K. : 7 proc. oblig. Kom. 
G. K, 83,25; 8 proc. L. Z. Banku 
9400; 7 proc. L. Z. Banku Rol, 
83,25, 5,5 proc, Ł, Z, Kom. B. K 
Kom. B. G. K. 8100: 
8 proc. obłg. bud, B. G,. K. 93,00; 8 
roc. L. Z. Tow. kred. przem. pol 
funt, 8050 (w proc.), 4,5 proc. L. Z. 
ziemskie serja V 44.38 — 4500; 4 
proc. L. Z. Pozn ziemstwa kred. 36.00; 
5 proc, L. Z. Warsz, (1933 r,) 52,50— 
52.13 — 52.25; 5 proc. m. Radomia 
(1933 r.) 39.75 — 40.0. 

Akcje: B. Polski 96.50 — 95.30 — 
26.00; Wępiel 14.00; Llpop 12.50; 
Modrzeiów 6.00; Starachowice 32.50 
— 32175; Haberbusch 38.00. 

Tendencja dla dewiz mocn'ejsza, dla 
= ep państwowych, listów zastaw- 
nych, i akc niejednolita. 
W obrotach prywatnych 4 procent. 
poż. konsolidacyjna 42.00 — 42.25; 3 


si jest niejaki Trukszes z Krzemień- | sobą. Poszedi do hotelu, ubrał się i proc. renta ziemska (1.000 zł.) 4025, 


(100 zł.) 7000. Pożyczk dolarowe w 


r. 1925 (Dillonowska) 6050 — 60.25; 
7 proc. poż. śląska 5150; 7 proc. poż. 
m, Warsz. (Magistrat) 51.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


września 


— 3650. koniczyna białą surowa 
80 — 00, biala bez kawmank! o Czy- 
slości 97 proceni 100 — 120. mąka. 
pszenna gar I-8ży wyciągowa jj — 
3, mąka pszenna gat. I-A 34 — 36, 
gat, IB 33 34 gar IC 32 33, gat 
i D 3, 42. gat IIA 3—3), gat IIB 


28 — 30 gai IL) 25 — 26 xat II-P 
34 — 25 ua MG 23 — 24, mąka 
pszenna pastewna lö — 17. mąka 


żytnia gat. I wyciągowa 2350 — 2450 
gat l szy do 50% 23.50 - 2450 mat. 
l szy do 65%, 22.50 — 23.50, gat II gi 
I8 — 18.50, razowa 18 — 1350, po- 
siednia 13 — 13.50, otręby pszenne 
grube JI — 1150, średnie l0 — i0.50, 
walke tn - tiso, żŻvtnie Q 9n, 
TEEDE U oo 


Dla ścisłości 


Na procesie, wytuczonym przez 
dra Bernadzikiewicza  redżkto- 
rowi „Rynku Drzewnego" zeznał 
referent prasowy dy ekcj. nacz. 
lasów państwowyca p Jan <ar- 
czewski. Ponieważ z racj. tych 
zeznań pojawiły się uotatk wspo 
minające o głośnym swego czasu 
incydencie na terenie parlamen- 
tarnym pomiędzy mia. Poniatow- 
skim a pos. Kozickim. Warta przy 
pomnieć oświądczenie min. Po- 
niatowskiego. które tto tej spra- 
wy cstatecznie wyjaśniło. 

Min. Poniatowski oświadczył 
w swem przemówieniu w Sejmie 
w dniu 19 lutego 1936 r. co na- 


| obrotach prywatnych: 8 proc. poż. z] stępuje: 


=- P. pos, Kozicki, podając prze- 
| biez owego znanego zaj/cia, użył wy. 
rażenia: „podsłuch urzędnika”. Wy- 
raz ten kategorycznie odrzucam: 
urzednik, wprowadzony przezemnie 


na komisję sejmową, miał takie sa- 


Notowano za 100 kg.: 

Pszenica iednnl'ta 21 50—22. 
rana 2ł — 2150 żyto |-Szy stand 
14 — 7425, |-A st 1425 — 1450 
gi st. 13.75 — 14 owies (I-szy si 
1450 - 15. IA st 15 - 1525. II st 
14 — 1450 jęczmień browarny 1850 
— 19%, zat. ll-gi 16.75 — 17 gat 
Hi-ci 16.25 — 1650. gat IV-ty 16 — 
1625, proch polny 17 — 18. Victora 
26 -- 28 łubin niebie ki 11.50 — 12 
żółty 1450 — 15, rzenak zimowy 
35.50 — 3650, rzepk zimowy 35.50 


zbie 


me prawo tam przebywać jak każdy 
| inny z uczestników zebrania, To. so 
| było mówione da grona osób miał 
prawo słyszeć, a słyszac miał obowią- 
zek zameldować. Par poseł Kozicki 
mówił o tym złym efekcie jaki w o- 
pinii publicznej robią wersje prze- 
drukowane w prasie. Troska o ta jest 
niewątpliwie słuszna, aby społeczen- 
stwo nie było żle informowane". 


l 


=— Nr. 252 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dobry wymiar sprawiedliwości 


Wyroki sądowe, to łeden z naj- 
sprawniejszych popularyzatorów zasad 
postępowania, które Państwo uznaje 
za właśc we Ufność w prawo, purzą- 
dek, sprawiedli'"ość, a węc niezbęd- 
ny fundament lojalnej pracy obywate- 
U w oryanizmie państwowym, zależy 
©d przekonania, że sędza decyduje 
zawsze wędług najlepszej wiedzy : šu- 
mienią, że wyroki jego nie są zależne 
Qd innych względów, np. od częśc 
zasiużenia sę władzy przełożonej. lub 
od aktualnych prądów w obozie rzą 
dzącym. 

W niektórych powojennych pań- 
srwach wpływ rządu na życie spa- 
łeczeństwa stal się tak wielki, że ten- 
dencyjność wyroków, które moglyby 
być tenu rządowi ne na rękę, jest 
rzeczą cedzienną. | tak np. w dzi- 
aiejszych Niemczech ne do pomyśle- 
nia byłby wprosi wv”ok, sprzeczny £ 
ideologią narodowo - socjal styczną. 

Tem iaskrawiej, siłą kontrastu. od- 
bijają od tego tła rozważana na te- 
mat „powodzenia“ wymiaru sprawie- 
di wości. zawarte w książce Ihering"a 
„Zweck im Recht”, której Świeże 
wydanie ukazało się ostatnia na pół: 
kach ks'ęgarskich, 

Warto zastanowić się nad niemi na 
tle stosunków panujących w polskiem 
sadownictwie. 


STRACONE LATA 


Pierwszym warunkiem dobrego sę- 
dzego jest niezbędna w edza prawni- 
cza, oraz praktyczne doświadczenie, 
umożliw.ające stosowane tej wiedzy 

To dośw adczenie nabywa w Pol- 
sce przyszły sędza, który ukończył 

już studja uniwersyteckie, podczas 
trzechletniej aphkacj sądowej. 

Otóż w obecnych warunkach daje o- 
na o wiele mnej, nżby dać mogia. 
Lwą część zajęć aplikanta stanowi 
praca kancelaryjna. Oczywiście przysz- 
ły kierownk sądu, a więc równocześ- 
nie przełożony  sekretarjatów  sądo- 
wych, musi być wprowadzony rów- 
meż w ogół czynności kancelaryjnych. 
Nie potrzebuję jednak iawić trzech lat 
na wypisywamu wezwań sądowych. 
przepisywamu  tytulów  wykonaw- 
czych ı wykonywan u innych tego ro- 
dzajy czynności, które wymagają je 
dyme znajomości czytania ł pisania. 
Przyszły Sędzia jest do tego siłą 
zbyt kosztowną. zwłaszcza, że w rze- 
czywistoścj ta mechan czna praca za- 
stepuje mu przygotowanie się do po- 
ważnych obow ązków sędziego. 

W czasie całej aplikacji stanowi 
ptwną korzyść dla aplikanta jedynie 
protokułowanmie podczas sesyj sądo- 
wych, uczy się baw em wtedy jasne- 
go., prawniczego ujmowania nrzeęb egu 
rozprawy, a przytem widzi, jak sędzia 
„ TOZstzyga poszczególne ragadnien a, 


podstawą potegi Państwa 


obow ązkowe seminarja, a więc wy- | 


khdy, będące jakby powtórzeniem te- 


Przy reieraie uposażeń w r. 33 sto- 
sunek ten niestety odwrócono, przez 


go, czego się uczy! na uniwersytec e | przyznawanie mie sędziom  wysukich 
ale nie dające oczywiście um.ejętności | dodatków funkcyjnych. Dziwacznie też 


stosowana prawa. 


KOSZTOWNA NAUKA 


wygląda mianowanie t, zw. asesorów, 
a węc powolywanie egzaminowanych 
aplikantów sądowych do wykonywania 


A tego przedewszystkiem uczyć wiy- |lunkcyj sędziowskich, bez przyznana 


na apliakcja. I dlatego sędziowę po- 
wimu meć obow azek wprowadzania 


przechodzi w zasadzie wszystk e szcze- 
ble sądownictwa, a więc aplikuje pe- 
wien czas w Sądzie grodzkim w 
śledztw e lub prokuraturze, i w sądzię 
wyższej instancji cywilnym i karnym. 


rownków sądów nad pracą apl kanta, 
przenoszenie go z jednego sądu do 
drugiego mogłoby być dopuszczalne 
dopiero wtedy, *y kierownk stwier- 
dzi. że na danym szczeblu aplikant o- 
panował zadania sędzego i mógłby 
wykonywać jego obowiązki. 

Obecnie natomiast dopiero na parę 
nivesięcy przed egzaminem  sędz ow- 
skim aplikant na gwałt „przysada 
aldów'' ; wkuwa potrzebne wiadomo- 
ści tylko pod kątem w dzenia egzami- 
iu. który jest zresztą, zwlaszcza w po- 
równaniu np. z egzaminem adwoka- 
tk.m, siosukowo hardzo łatwy. 

W rezultacie młodzi sędziowe ne 
wynoszą z okresu aplikacji dostatecz- 
nego zasobu wiedzy „ daświadczen a. 
Nabywają te dop ero w p'erwszych la- 
tach praktyki sędziowskiej. Alę ten 
rodzaj studiów, wykonywanych na ży- 
wych obiektach oskarżonych iub pro- 
tesujących się stron, jest może dla 
społeczeństwa najkosztowniejszy + naj- 
bardziej bolesny. 


KRZYWDA 


Do niewykorzystania okresu apf'- 
kacji przyczynia Bię również jej bez- 
płatność, Młodzi ludzie, którzy ukoń- 
czyli un wersytet i odbyli służbę woj- 
skową, a w:ęc mający najmniej tat 23, 
rzadko mogą sobie pozwolić na to, aby 
jeszcze przez okres trzyletni. pozosta- 
wać na lasce rodziców. W praktyce 
zaiem każdy prawie apkkant sądowy 
ma mnej lub bardziej oficjalną posa- 
dę iub płatne zajęcie, umożliwiające 
mu odhyce bezpłatnej aplikacji, ale 
równosześne odbierające mu czas i 
erergję do należytego przygotowan a 
się do spełniania obow azków sędziow- 
sk ch. Bezpłatność zaś aplikacji jest 
obecnie ten bardzej krzywdząca, że 
aplikant wykonuje czynności kancela- 
ryjne, a więc, zamiast przygotowywać 
sę do zawodu sędziowskiego, daje z 
sebe Panstwu bezpłatnego urzędnika. 

Beznłatność aplikantów jest prze- 
dewszystkiene krzywdą jednostek. Na- 
tomiast  bezpłatność sędziów jest 


Pilnejsi apTranci zwracają się sam: | krzywdą calego społeczeństwa. Dosta. 


do sędz ów, z prośbą oø umożliwienie 
im pisania motywów do wyroków 
Niestety z drogi tej rzadko kzrzystają 
zarówno apl kanci, nie chcąc da zajęć 
kancelaryinych dodać sobie nadobo- 
wiązkowej pracy ktorą musiel by poza 
godzinam: „urzędowemi* wykonywać 
w domu, jak i Sędz owie, dla których 
często łatwiej jest samym napisać mo- 
tywy wydanego przez siebie wyroku, 
ng wprowadzać w tę czynność apli- 
kantów. 

W rezultacie aplkant traci przez 
trzy lata czas, uczęszczając jedynie na 


teczne uposażenie sędziego, powiada 
ihering, jest warunk em p erwszorzęd- 
nym należytego ustroju sądownictwa. 
Społeczeństwo nie powinno żądać, by 
zędzia był bohaterem lub męczenni- 
kiem, wystarczy, jeśli pos ada przec ęt- 
ay zasób wartości €tycznych. A prak 
tyka wskazuje, że sędzia, pozbawiony 
ekonomicznej niezawisłości, rzadko jest 
sędzą dobrym. Rozumiał to zresztą i 
polski ustawodawca, podwyższając w 
r 1923 zgodnie z intencją Kanstytucji 


marcowej wynagrodzenie sędziów w | * 


porównaniu z innymi urzędn'kami. 


Walka wyborcza w Łodzi 


P, P. S. idzie z żydami 


Moraczewsaiego nie dopuszczono do b.oku 


ŁÓDŹ, 1.9. Ponieważ P. P. B. 


dało odmowną odpuwiedź w spra- | stawionych 
wspólnej listy | Warsz. Dziennik Narodowy: | 
u na pierwszem Ne zajęte są układaniem prelim:- 


wie wystawienia 


Związkom Związków  Zawodo- 


O kandydatach na posłów, wy- 
przez P. P. 8. pisze 


w X okręg 


wych, te ostatnie zmuszone będą miejscu wysunięty został adwo-. 


wystawić własną litę przy wybo- 


rach do łódzkiej Rady Miejskiej. |żyg, właściciel kamienie w Ber- 
U-| linię (podobno rządy  hitlerow-, 


W związku z tem między temi 
grupowaniami roborniczemi 
gorzała już na dobre walka, 

Z. Z. Z. zarzuca związkom pe- 
pesowskim, 1ż już w czasie mar- 
cowej akcji włókniarzy w Ło- 


roz- 


dzi „P. P. S. nie chciało zjedno-| biuralistka... 


czenia robotnikôw“. „Taka robo- 
ta — twierdzi w swych odezwach 
Z. Z. Z. jest niesłychanem 
świństwem*, 


o 


Bociany oatu ą — 
będzie wczasta z ma 


W okolicy Wodziska w pow. lip- 
niekim odbył się gromadny sejm 
bocianów w liczbie około 3.000, 
które wzbiły się na wysokość oko- 
4 2.000 m., wieiokrotnie okrąży- 
ły pola i poszybowaly na południe. 
Wiefniacy rokują rychłą i ostrą 
zimę. 


kat Rafał Kemper, niechrzczony 


skie zaczęły się ostatnio do tych 
kamienic dobierać...), oraz pla- 
ców w Marysinie. Na czwartem 
miejscu na tejże liście figuruje. 
„towarzysz* Anna Lewinson, 


Bardza podobnie wygląda lista 
P. P. S. w okręgu IX. Na drugiem 
miejscu stoi tam adwokat Żyd! 
Kazimierz Hartman, nie mn'ej o- 
sobliwy proletarjusz od towarzy: 
sza - kamienicznika  Kempnera. 
Na piątem miejscy w tymże akrę- 
gu stoi „towarzysz“ Dawid Wajn 
ryb. 

Bardzo być może, że na listach 
P. P. 8. figuruje dużo więcej Ży- 
dów, ukrytych wstydliwie pod 
spolszczonemi nazwiskami. 

I P. P, S. chce, aby na takich 
kadydatów głosował polski ro- 
botnik! 


Przy zastosowaniu ścisłej opieki > 


| im jakiegokolwiek wynagrodzen.a. Ase 
sor, będący kerowuikiem sądu, a ne 


aplikantów w sędz owską pracę. Pod-- wiedzący czy i kiędy otrzyma tytui | 
czas swej trzyletnej praktyk, aplikant sędziego, którego czynności od dawna: 


wykonuje, a wraz Z nim i p.erwszą 
pensję, jest u nag niestety zbyt czę- 
| siem zjaw sk em. > 
Stanowczo zaš w żadnej innej dzię- 
dzinie oszczędności ne mogą być 
uznane za bardziej niewłaściwe. 


NIEZAWISŁOŚĆ 
Obok wedzy 1 doświadczen'a, Ihe- 
ring żąda od sędziego sily woli i cywil 
nej odwag. 
Ten drug wymóg jest może jeszcze 


jednak tyko wedzę można wymusi 
Charakteru wymusić s.ę nie da. Niem 
instytucji, którąby gwarantowała bez- 
stronność sędziego. 

Tem bardzej też trzeba unikać 
wszelk ch okolicznosci, ktoreby mu 


| 


Przezglią 


-0O GODNY SZTANDAR: 
Potężne, dynamiczne państwo 
można budować tylko na zwartej 


Szydke awanse sędziego z jednej in- ideowo masie oywatelj. Nie mar 


stancji do drug ej, nominacje na pre-| twy 


przepia jį nie  bezdu- 


żesa, zwłaszcza, gdy jest to połączone | szny nakaz, ale właśnie wyłącz- 


zę znacznie pow.ększonemi poborami, | nie 
Gte środki, któremi rząd może wywie | człowiekowi 
rać pośrednią presję na bezstronność | wskazujący 


sędz ego. 
` SZKODLIWE POZORY 


Oczywiście smutne to stosunki, w 
których może zrodzić się choćby po- 


sądy. I dlatego też dobrzeby było w 
Polsce nie mianować sędz ów np. pi- 
sarzami hipotecznymi. jest to stano- 
wisko tak bardzo popiatne, a tak ma- 
ło wymagające kwalif kacyj, że desy- 
gnowadie na pewne okresy sędz ów 
do wykonywania czynności pisarza hi- 
potecznego musi rodzić — pewne cal- 
kow cie n euzasądnione — domysły, że 
gratka ta spoiyka sędziów 
zasłużonych”. 

Wiara zaś społeczeństwa w nieska- 


par. > | ość sadów pań jest nie | 
ważn ejszy od pierwszego „ Niestety | zitelność sadó państwowych jest nie | 
ę. | 9dzownym warvnkiem  poszanowanią 


a Prawa i szczerego wypełniana oba- 


wązków obywatelskich 
Państwa. 
ZAUFANIA, ZAUFANIA... 
Znaną jest arexdota o Fryderyku 


względem 


dejrzene o wpływaniu przez rząd na! 


„dobrze | 


|nach naszego tycia Sił potrzeba, nie 


zachowanie tej bezstronności mogły, Wielkim, który chciał pewien grunt 
pod jakimkolwiek względem utrudnić odkupić od chłopa. Gdy ten ne chciał 
lub rzucić na uą cień. Z tego też po- | go sprzedać, i zagniewany król za- 
wodu dostateczne uposażenia sędz ego groził, że zabierze grunt przemocą, u- 
jest sprawą tak bardzo istotną. N eza-' słyszał z ust chłopskich oburzoną od: 


wislość sędziego od władzy państwo- 
wej gwarantuje Konstytucja, zapew- 
n'ając mu nieusuwalność : nieprzeno- 
szalność. N estety nieusuwalność sę- 
dziów niejednokrotnie już w Polsce 


zawieszano Pozatem słusznie podnosi stwowej i walnie przyczyniła się do czenia? = a paeng 
Ihering. że władza państwowa może rozrostu małych Prus w- Światowej *SZystkim do gustu. kokietujący 


wpływać na sędz ego 1 w inny Sposób, 
pośredni, lecz nie mnej skuteczny. 


i powiedż: 


— Są jeszcze sądy w Berlinie. 

Ta wara w bezstronność sadów u- 
gruntowała w społeczeństwie pru- 
skiem ślepe zaufan e do władzy pań- 


mocarstwo. 
stag. 


© zbrodnie stanu 


oskarżony będzie Doboszyński? 


KRAKÓW, 1.9. (tel. wł). Sledz- 
two w sprawie przywódcy akcji 
myślenickiej prowadzone jest w 
dalszym ciągu w czybkiem tempie. 
W nadchodzącym tyzodniu wdtę- 
"dzie się już rozpeawo przeciw lu- 
dziom, którzy stoją pod zarzutem 
ukrywania inż.  Doboszyńskiego 
przed pościgiem policji. W związ- 
ku z wynikami dotychczasowych 
dochodzeń, którę przedstawiają 
się rewelacyjnie, rozeszły się po- 
głoski, iż inż. Doboszyński będzie 
nietylko oskarżony o przestępstwo 


pospolite —- jak sadzona do nie- 


jest w możności dać 
stały drogowskaz; 
linję postępowania 
bez odchyleń. 


ideą 


konsekwentnie j 
Tylko te narody w historji 
grały wielką rolę i tylko wów- 
czas, gdy motorem działania maa, 
atało się wieikic, namiętne dąże- 
nie ku określonemu celowi. 
„Kurjer Polski“, omawiając 


przemówienie gen. Ryvdza-Śmigłe-, 
|zo w Paryżu podkreśla i uwypu- 


kla zasadniczą myśl wodza pol- 
skich Sił Zbrojnych. 

„Czasy są takie, że nie stać nas 
na różnicę. Czasy są takie, że zmu- 
Szają nas do zjednoczenia się pod 
jednym sztandarem, Tak mówił gen. 
Śmigły + Rydz de wychodźiwa pol- 
skiego we Francji. Nie ma chyba 
człowieka, który, rozumiejąc, tie sf 
daje zjednoczenie, a ile siabości roz. 
sypka, i który, zdając sobie sprawę, 
Jak bardzo we wszystkich  dziedzi- 


zgodziłby się ze  słusznością 
slów“. 

Bo też według „Kurjera Pol- 
skiego” dziś szczególnie «=~ 

„Ioatrzeba skupienia społeczeństwa 
pod jednym sztandarem istotnie na- 
rzuca się z wielką siłą, Jaki powinien 
być ten sztandar? 

W pełni golidaryzujemy się z kry» 
tycyzmem, jaki ze słów gen. inspek- 
tora frzebijał w stosunku do metod 
tych krajów, które różnice, dzielące 
społeczeństwo, mszczą brutalną siłą. 
Solidaryzujemy się, gdyż metoda taka 
nie mogałby dać wyników pozytyw- 
nych w zastosowaniu do spaieczeń- 
stwa polskiego". - 

Jakim ma być sztandar zjedno- 
Wielabarwny pasujący 


tych 


każdego ? 

„Nie — sztandar nie może być 
zbiorem barw, lecz środkiem dla 
stworzenią ich najpiękniejszej synte- 
zy. Dlatego też nie może hyć to śro- 
dek mechaniczny — recepta na zmie 
sząnie przeróżnych kolorów; bo tą 
drogą otrzyma się efekt coprawda 
jednostajnej, ale jakżeż beznadziejnej 
w swej szarości piaszczyzny. Musi 
to być środek taki, jakim jest słońce, 
które nadaje życia i barw każdej ze 


jspadających kropelek deszczu; każda 


ode-' 


t 


SU. ð A m 


d prasy 


w cyklu interesujących artykulów 
sowieckie zbrojenia moniralne, su 
muje nastroje przypuszczalue ať- 
miji czerwonej na stopie wojennej, 
to jest, gdy wchłonie ona w Swe 
szeregi eiemevty obecnie cywilne. 
Siła moralna tej armji wiąże się 
i wynika z dążeń poszczególnych 
grup ludnościowych. I tak inteli- 
gent sowiecki m 
chcialby mieć demokratyczną republi- 
kę ze wszysłk m , istnejącymi we 
| Francji 1 Anglii niczem n eskrępowa- 
nymi „swobodami obywatelskimi”, nie 
mialby nawet napewno nic przeciwko 
| łatwej i efektownej parlamentarnej ka- 
rjerze. Kwestja, czy miesięczną pensję 
wypłaca mu przedsiębiorca prywatny, 
czy państwowy jest dlań calkowic e De 
, bojętna. Wolałby, oczy wiście, aby pene 
sja ta była maż! wie najwyższa. 
| Chłop rosyjski i ukrański wyglos1- 
by program, „chłopskiej m ędzynaro- 
dówki”, polegający zarówno dla człofe 
ka tyrolskiego „l.andbundu”, jak i dla 
jczłonka bulgarskiejpart ji b. premiera 
: Ob uS jak dia polskiego wia 
!'ścianina na kilku zdaniach: „ziemia 
jest chłopska, chłop dysponuję urodza* 
jem. Chcemy własne sprodukty sprze- 
dawać w móeś"e drogo, zaś wyroby 
przemysłowe kupować tania. A poza 


(tym niech „łuczie miastow " jak naj- 


mnej do nas się wirącają”. 

Robatnik sow ecki wyraziłby żywą 
tęsknotę do „dyktatury proletarjatu” i 
mówiłby z nienawsścią o obecnej „dyke 
taturze nad proietariaiem", sprawowa- 
nej przez sow.ecką biarokrację. 
| Uświadom'onv narodowo Ukra'n'ec, 
| Oosein, Karelczyk, czy Tatar ~e prag 
nąlby gorąco calkowitej i faktycznej 
inepądległości i wypędzenia Rosjan £ 
odnośnych krajów... 

Ta część pozytywna dążeń jest 
dość wątła, (a w każdym razie 
bezwzględnie rozbieżna), ostro i 
wyraźnie natomiast formułują się 
| postulaty negatywne, górujące 
nad nią z dużą mocą. 


„Na pytanie, zadane w formie ne- 
gatywnej; „czego nie chcecie“ — u- 
słyszelibyśmy od dzisicjszego spole- 
czeństwa sowieckiego zadziwiająco 
jednomyślną odpowiedź: „Nie chce 
my powrotu cara, obszarnika, wiel 
kiego prywatnego przedsiębiorcy I fi- 
nansłsty*. Nawet narody  uciskane 
przez Sowiety wolą od biedy „leni: 
nrowską pol tykę narodowościową” od 
absolutnej negacji spraw narodowo- 
ściowych jawnej rusyfikacji, upra- 
wlanej przez Rosię przedrewolucyiną. 
Nawet robotnik, trakiawany przez biu- 
rokracię sow ecką, o wee gorzej, a- 


dawna — ale odpowiadać będzie |2 nich jest inna i każda biegnie ina-, f żeli za caratu, mmo wszystko uważa 


także za zbrodnię stanu z artyku- 
lu, który mówi o utworzeniu lub 
braniy udziału 


ra, jaką przewiduje kodeks za to 
przestępstwo, wynosi 5 Jat więzie- 
nia, 

Wobec postępów, jakie stale czy 
ni śledztwom należy oczekiwać, że 
już w najbliższym czasie okaże się 
czy pogłoski te odpowiądają rze- 
czywistości. 


Niewola chałupników 
w Kaiwarii Z krzycowskiei usieje . 


KRAKÓW, 1. 9. Do niedawna 
Kalwarja Zebrzydowska w Mało- 
polscę była jednem z najbardziej 
|zażydzonych miasteczek, a bar- 
dzo rozwinięty w tamtych stro- 
nach meblarski przemysł chałup- 
niczy był niesłychanie wyzyski- 
wany przez żydów którzy zmono- 
polizowali dostawę surowca i 
kup mebli płacąc ceny  niepro- 
porcjonalne do wartości towaru. 

Sytuacja zmieniła się całkowi- 
cia z chwilą wprowadzenia doro* 
cznych targów meblarskich. Jak 
się dowiadujemy targi w ciągu 5 
lat w 30 procentach utrąciły po- 


średnictwo żydowskie i spowodo- 
wały znaczną zwyżkę cen mehli 
na miejscu. W Kalwarji powsta- 
ło 7 magazynów katolickich, o- 
raz spółdzielcza hurtownia, do- 
starczająca materjały do wyrobu 
mebli, Rozwój spółdzielni charak 
teryzują następujące cyfry: w 
1935 r. obrót jej wynosił 70 tys. 
zł, a w r. b., za pierwsze półro- 
cze 150 tysięcy! 

Więcej targów w okolicach po- 
siadających przemys} chałupni- 
czy, a pasorzytniczy pośrednik 
żydowski utraci grunt pod noga- 
mi! 


Gorączkowa praca 
nad ułożenięm bućż tu państ sa 


Wszystkie resorty ministerjal- 


narzy budżetowych na rok 
1936-37. Wydane zostały instruk- 
cje, aby preliminarze poszczegó|- 
nych ministerstw przedłożone za- 
stały departamentowi  budżeto- 
wem ministarstwa skarbu do 
dnia 20 września. Dopiero po 
tyra terminie rozpoczną się wła- 
Ściwe końcowe prace minister 
twa karbu nad  preliminarzem 
budżetowym państwa. 
Przewidziane są liczne 


reqcje z przedstawicielami pesar | 
tów ministerjalnych, mające na | 
cęlu uzgodnienia poszczególnych 


pozycji: nie tylko po stron 'e wy- 
datków, ale i dochodów. Mini- 


sterstwo karbu postanowiło opra- | 


cować preliminarz budżetowy 


pod hasłem bezwzględnej saai 


wagi oraz urealnienia przewidy- 
wanych dochodów j wydatków. 
Jak należy oczekiwać, 


każda ; 
pozycja po stronie wydatków zba 


reBortowych ulegną redukcji, in- zać wielkie perspektywy i donio- 
ne zaś zwiększeniu. Baczna uwa. , “le cele, narodowi, zmusić wszyst- 


ga skierowana będzie również na |kicX do maksymalnego wysilku i 
wysokość pre|.minowanych docho | nienbłazanego heroizmu. 


dów skarbowych. 

Wszystkie wątpliwe co do swej 
wysokości pozycja dochodów 
sprowadzone będą do wlasciwego 
poziomu. Jako przykład niereal- 
nyeh pozycyj w hudżecią wymie- 
nia się m. i. preliminowany w 
swoim czasie przez ministerstwo 
komunikacji dcchód z kcłei w au- 


konfe-i mie 72 miljonów złatych. Pozy- 


cja ta jest nieralna į w nowym 
preliminarzu obniżona będzie 
bardzo znacznie. 
Podobnie realne 
w pracach budżetowych zaznaczy 
się przy preliminowaniu  docho- 
dów monopoli į innych przeds ę- 
biorstw państwowych. Wpływy z 


w bezprawnym | 
związku zbrojnym. Najniższa ka- | 


,Seraz Bkromniejszych formułek, 
„nie rokujących wielkich nadziei, 


czej. Z tego układu sil powstaje pięk 
ne zjawisko tęczy, 

Potrzeba nam słońca -- sztandaru 
z blaskiem wielkich idei; nie tych, 
wyciągniętych z arsenału abstrakcyj- 
nej doskonałości, łecz biiskieh cale- 
mu spoełczejńistwu, jego uczuciom ł 
tradycjom, Potrzeba nam zrozumie- 
nia walorów, jakie reprezentuję róż- 


szcgo życia. Przy za aniu obu 
iyc zesłanek tęcza — syrnho] na» 
zę lepszego jutra — sama się uka- 

Odrzuciwszy  przejaskrawioną 
frazeologję, w slowach tych, jak 
w tylu podobnych oświadczeniach 
które wypowiedziane ostatnio, za- 
warte jest pragnienie koncentra- 
cji wszystkich twórczych sil pol- 
skich w imię wielxiej idei, To 
pragnienie jest coraz bardziej w 
Polsce powszechne. Stajemy co- 
raz wyraźniej na rozdrożu, gdy 
przyjdzie wybrać ostatecznie mię- 
dzy jasno określoną ideologją z 
jednej strony lub bezideowością z 
drugiej. W pierwszym wypadku 
oznacza to pójście na nacjonalizm 
lub komunizm, w drugim szukanie 
i stosowanie, coraz to nowych i 


pełnego zjednoczenia calego naro- 
(4109997 

Dla nas w tej sytuacji droga 
jest jasna. Tylko pełny, gięboki, 
nowoczesny ruch narodowy | ideo- 
logia narodowa, nie będąca ani 
kopią doktryny iaszyzmu, ani hit- 
leryzmu ~- może objąć i zwobyć 
wszystkich Polaków, może wska- 


PODSTAWY DYKTATURY 
STALINA 


„Polska Zbrojna“, omawiając 


lszego 8 


nolitość torów i form miłjonów kro- | ZTACZY 


pelek, wypełniających atmosferę na-, 


Ki zin śe Św 
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ją za „społecznie bliższą". 

Dlatego to twierdzen e, że stalinow- 
ska dyktatura opera sę wylącznie na 
eiemence przemocy, byłoby w eik.m 
Łlędem. Podstawa moara:ną tej dyktatu- 
ry w Snołeczeństwie sowieckim jest 
zbieżrość jego negatywnych dąceń. 
Zdaniem otbrzyni ej w ększości dzs'e|- 
ieczeństwa tego kraju (to 
las spolecznych, które prze- 
uwaiy rewolucyjny huragan) — dyk- 
tatura obecnej grupy rządzącej chroni 
przed „powrotem tego wszystkiego, 
czego iwdzie w Sowietach wspólnie 
sob e nie życzą”. 

Dlatego to, borac pod uwagę ot- 
brzymą potęgę aparatu administracył- 
no - propagandowego -= zjednoczen:ę 
nowokrejwanego „sowieckiego naros 
dy” dokola hasia wojny z „kapitali- 
styczner atoczenem” ne nastręczało. 
by n'ema! żadnych trudności. tem bar- 
dzei, że aparat propagandowy, operu= 
jac obrazami} z lat przedrewolucyjnych 
i przemilczaąc lub negując ewolucję 
spoleczna, która dokonala s'ę na zacho 
dzie w latach powojennych — z cz ą 
rewnoścą przedstaw łby przeciwnika, 
jako się, pragnązą narzucić Rosji po 
wrót do stosunków omalże rednio- 
wiecznych... 

A wówczas przeciętny „bezpartyjny 
patrjota” będzie się bł o swą ojczyz- 
nę. „stal now.ec” — o „Światową Te- 
wolucję”, chłop będze się bront przed 
„powrotem obszarnica”, robotn k przed 
„powrotem fabrykanta”, a żyd przed 
powrotem jawnego antysemityzmu i 
niert'kn onymi pogromami.. Ale wszy- 
PM sę b'li, 

takim wypadku przeciętna 80» 
wieckich zbrojeń moralnych wypada 
wcale peżle, tem bardziej, że rorbieże 
tość tendencyj pozytywnych poszcze» 
gólnych odłamów „kjasowych”, czy 
rarodowych, przynzimaiej w perw- 
szym okrese wojny napewno się nie 
ujawni. Wszelkie złudzenia pod tym 
względem byłyby nerealne, a co za 
tem dze ~- szkodliwe. 

To niezwykle plastyczne ujęcia 
tendencji społeczeństwa sowiec 
kiego nietylko wskazuje impera- 
tywy, które kierować będą masą 
armji czerwonej w wojnie — ale 
doskonale tłumaczy całą dzisiej- 
szą sytuację wewnętrzno - poli- 


tyczną Sowietów. 


Ba marginesie 


Przed uderzeniem 


Przez Francję przechodzi znów 
dreszcz strajków. Stanęli górnicy 


nastawienie | W północnych okregach przemy- 


ułowych, strajk ma rozszerzyć 
się na kopalnie będącę jeszcze w 
ruchu. 

W porcie Le Havre załogi sied 


21 sierpnia, a obecnie sprosobią 
się do uderzenia w październiku 
b. r. Strajki są tylko przygrywką, 
wstępem do akcji, próbą mobili- 
zacji czerwonych maa. 
Hiszpańska lekcja nieco  qosła- 
biła badzieje i ostudziła zapały 


podatków bezpośrednich į pośre- | miu okrętów porzuciły pracę — | marksistów. Obawa, by nie prze- 
dnich nasuną może najmniej wąt.| przyłączyły się do nich załogi ho mówiła armja hamuje ich akcja. 


pliwości. 
sły stabilizacją dochodów skarho- 


Ostatnie łatą przynio- | lowników. 


Czerwoni już dwukrotnie po 


dana będzie eo do swej celowo- | wych z tych Źródeł x» wyraźną | dojściu do władzy „frontu ludo- 


ści, przyczem niewątpliwie n'e- 
które pozycje w preliminarzach 


tendencją ku zwyżce wpływów. 


wego“ we Francji szykowali re 
woltę bolszewicką: 11 czerwca, | 


| Zobaczymy czy ję powstrzyma, 
czy może nawet przełemię, 
„Wielka niemowa”" grozi ġa- 
mem milczeniem, X 
O R = 


„WRZESIEŃ wschód | zachód. 
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Dziś św. Stefana. j i 


Jutro św, Szymona. 
C 


| BEAIRY 


„TEATR NARODOWY: „Wielka mi- 
loé“ Molnara w reżyserji Osterwy 
z Ćwiklińską, Eichierówną i Osterwą 
na czele, 

TEATR POLSEI: Dziś ciesząca 
się rekordowem powodzeniem „Tessa* 
w reżyserji A. Węgierki w premjero- 
wej obsadzie. 

TEATR NOWY — jutro premiera 
angielskiej komedji „Sprawy rodzin- 
ne“ G. Janningsa. 

TEATR MAŁY: „Żołnierz boha- 
terem“ Shkaw'a (reż. Węgierki), 

TEATR LETNI — dziś w reż. War- 
neckiego komedja Rapackiego „Jubi- 
leusz mistrza* z Uaczyńskim, Fertne- 
rem, Frenklem, Rapackim, pp. Gel- 
łówną, Macherską, Wierzejską, Ka- 
wińską, Tiche'ówną i in. Dekoracje 
Jaroekiego. 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny 

TEATR  MALICKIEj: Dziś 
„Profesja pani Warren“ z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn. 

WIELKA OPERETKA (Karowa 
18). Dziś „Miłosrz wałce* O. Straus- 
sa 


CYRULIK WARSZAWSKŁ W naj- 
bliższych dniach premjera świetnego 
wodewiiu „Karjera 
Dymszą. Zniczem i Brochwiczówną 
na czele zespołu. 


Alfa Omegi“ zf 


Sprawa rozbudowy sieci targo- 
wisk w Warszawie jest jednem z 
zagadnień miejskich. które od wie- 
lu lat pozostawały w zupełnem za- 
niedbaniu. 

W związku ze stałą, szybko po- 
suwającą się naprzód rozbudową 
stolicy, przyrosem ilości miesz- 
kańców i rosnącemi potrzebami 
nowych dzielnic — sprawa racjo- 
nalnej aprowizacji miasta staje 
się zagadnieniem coraz bardziej 
palącem. Ilość sklepów  spożyw- 
czych, jatek mięsnych wprawdzie 


ściach i w nowych dzielnicach na 
t. zw. „kolonjach* przedstawia się 
zgoła rozpaczliwie. W myśl planu 
zaopatrzenia Warszawy w urzą- 
dzenia targowe uruchomiono 
wprawdzie os3tataio trzy nowe tar- 
gowiska na Żoliborzu, w Mokoto- 
| wie i przy nali Koszykowej — ale 
targowiska te nie spełniają całko- 
wicie swego zadania i są zreszta 
b. skromnym krokiem naprzód w 
stosunku do istotnych potrzeb sto- 
licy. 

Targowiska na Żoliborzu—przy 


s0-tysięczny Żelibórz upośledzony 


rakuje targo 


Mieszkańcy przedmieść nie mają gdzie kupować 


stale się zwiększa, w każdym no-;ul. Marymonckiej, róg Włościań- 
wym domu otwiera się przynaj-, skiej i na Mokotowie przy ul. Ma- 
mniej jeden nowy sklep. Ale trady | dalińskiego mają zastąpić istnie- 


cja „kupowania na targu“ jest 
wśród ludności tak silnie zako- 


rzeniona, że brak targowiska daje| 


się zawsze silnie we znaki, Zresz- 
ią zaopatrywanie się w takie pro- 
dukty jak jaja, śmietana, masło, 
drob bezpośrednio u chłopa ma 
swoje znaczenie nietylko ze wzglę- 
du na niższą cenę i jakość pro- 
duktu, als 1 ze względu na samego 
dostawcę, wiejskiego, drobnego 
producenta, który niezawswe ma 
możność dostarczania swych pro- 
duktów do hurtownika, 


ŻOLIBÓRZ NIEZADOWOLONY 


Tymczasem sprawa targowisk w 
stolicy zwłaszcza na  przedmie- 


Generał Litwinowicz 


otworzył nową strzelnicę 


m 


P. v-minister Spraw Wojsko- 
wych gen. Litwinowicz w towa- 
rzystwie pułk. Czuruka zwiedził 
wystawę Przemysłu Metalowego. 
Objaśnień udzielali p. Ministro- 
wi pp. prezes inż. Dunin i dyr. 
Janiszewski. Jak duże zaintere- 
sowanie wzbudziły u dostojni- 
ków państwowych eksponaty wy- 
stawowe, Świadczyć może 


fakt, | strzał. 


że w ciągu przeszło dwóch go- 
dzin zdążyli zapoznać się zaled- 
wie z nieznaczną częścią wysta- 
wy. 

W dniu tym p. minister Litwi- 
nowicz w fewarzystwie dyr. W. 
Wierzyńskiego otworzył na tere- 
nie wystawy strzelnicę małokali- 
brową P. W, U., oddając pierwszy 


z% 
` 


Właściciele domów pragną 
Cofnąć obniżkę Komornego 


lokatorom, którzy zarabiają przeszło 200 zi. 


4 


Na walnem zgromadzeniu rady 
naczelnej Polskiego związku zrze- 
szeń własności nieruchomej miej- 
skiej zatwierdzono ucawały nastę- 
pujące: 

Podjąć starania, 1) by obniżenie 
komornego zostało uchylone w sto- 
sunku do najemców, posiadają- 
cych dochód powyżej 200 zł. mie- 
sięcznie, 2) przywrócono pierwot- 
ne terminy płacenia podatku od 
mieruchomości w ratach kwartal- 
nych, 3) świadczenia komunalne 
za wodę, kanały, czyszczenie ulic 
. i wywóz śmieci były wyłączone od 


podstawy wymiaru podatku od 
nieruchomości, 4) domagać się u- 
stawowego ograniczenia wysoko- 
ści dodatku komunalnego do pań- 
stwowego podatku od nieruchomo- 
ści do 50 proc. tego podatku, 5) 
dążyć do zmiany przepisów komi- 
niarskich w kierunku zaprowadze- 
nia wolnego wyboru kominiarzy 
oraz obniżenia opłat za czyszcze- 
nie kominów, 6) uznając koniecz- 
ność modernizacji sposobów wy 
wożenia Śmieci, sprzeciwić >`% 
jednak wszelkiemu moiiobolowi w 
tej dziedzinie. 


Z miasta 


ZAPISY DO SZKÓŁ 


W czwartek, 3 b. m., kierownictwa 
publicznych szkół powszechnych, bę- 
dą przyjmowały kandydatów do tych 
szkół, aż do wyczerpania wolnych 
miejsc. apisy trwać będą do 12 b. m. 

Dzieci zapisane do szkół przed wa- 
kacjami, które nie zgłoszą Się do 
szkoły zaraz po rozpoczęciu roku 
szkolnego, będą skreślone. 


FONTANNA KUNY W PARKU 
ŻEROMSKIEGO 

Park im. Żeromskiego na ŹŻolibo- 
rzu ozdobiony będzie na wiosnę fon- 
tanną dłuta art. rzeżbiarza Kuny. 
Rzeżba wyobraża dziewczynę, niosą- 
cą dzban z malinami. Pozatem odre- 
staurowana będzie w r. b. i urucho- 
miona fontanna w Ogrodzie Saskim. 


HIPOPOTAMY W ZOO 


Dr. Jan Żabiński, obejrzał oby- 
dwa hipopotamy, które w  najbliż- 
szym czasie wysłane będą do ogrodu 
warszawskiego z Hamburga. Wybu- 
dowane,. w warszawskiem Zoo bast- 
ny dla hipopotamów, są największem 
tego rodzaju urządzeniem w Europie. 


DROŻSZE JAJA 
Na posiedzeniu komisji notowań 
cen nabiału m. st. Warszawy posta- 
nowiono notować od 1 b. m. cenę jaj 
świeżych gwarantowanych o wadze 
do 50 gramów w wysokości 6 gr. 
(dotąd 5 i pół gr.) i o wadze od 50 
gramów i wyżej — 7 gr. (dotychczas 
6 i pół gr.) za sztukę i na wagę 1 zł. 

30 gr. (1 zł. 20 gr.) za kg. 


WŁAŚCICIELE HIPOTEK RADZA 


Dla omówienia środków obrony 
praw wierzycieli hipotecznych ziem- 
skich w obecnej sytuacji Związek 
zwołuje na dzień 3 września na godz. 
20-tą naradę w lokalu Regulacyjnej 
Kasy Hipotecznej przy ulicy Sienkie- 
wicza 1 m. 24, w której wziąc będą 
mogły również udział osoby zainte- 
resowane, do Związku dotychczas 


jące poprzednio w tych dzielni- 
;cach targowiska prowizoryczne, 
znajdujące się w warunkach anty- 
sanitarnyca wprest na ulicach 
lub niezabrukowanych placach. 

Zdawałoby się, że ludność Żo- 
liborza i Mokotowa powinna być 
zadowolona z tej inowacji: dziel- 
nice o rozmiarach niemal sporego 
prowincjonalnego miasta. liczące 
po kilkadziesiąt tysięcy mieszkań- 
ców muszą mieć swoją halę tar- 
gową targowisko zaopatrzone w 
jatki mięsne, rybne, stragany na- 
białowe, galanteryjne. 

Niestety miejsce na targowisko 
żoliborskie wybrano w odległości 
około kilometra od centrum dziel- 
nicy na samym jej krańcu przyty- 
kającym do Marymontu co naraża 
większość mieszkańców na dużą 
stratę czasu przy codziennem za- 
opatrywaniu się w produkty spo- 
żywcze. Targowisko to ma znacze- 
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nie raczej ,przyszłościowe* wo- 
bec szans rozwojowych Marymon 
tu — sam Żoliborz nadal wzdycha 
do wiasnego targowiska... 

Podobnie przedstawia się spra- 
wa i w innych dzielnicach. Brak 
porządnie urządzonych targo - 
wisk daje się we znaki niemal 
wszystkim  przemieściom, które 
rozrosły się w ostatnich iatach i 
zaludniły w dwójnasób. Ochota, 

fola, Koło, Sielce, Czerniaków, 
Bródno, Peicowizna, Saską Kępa 
potrzebują własnych targowisk — 
wędrówki na tradycyjny „Kerce- 
lak“ lub do hali Mirowskich są 
dla mieszkańców odległych dziel- 
nie zgoła niepodobieństwem. 


SKOŃCZYĆ Z HANDLEM 
ULICZNYM 


Drugą sprawą domagającą się 
pilnie uregulowania jest kwestja 
handlarzy ulicznych. Pierwszym 
etapem na tej drodze jest właśnie 
uruchomienie targowiska przy ha- 
li na Koszykowej, gdzie handia- 
rze uliczni, uprawiający swój pro- 
ceder nielagalnie byli istną plagą. 
Wartoby pomyśleć o tej kwestji 
na wszystkich większych targowi 
skach Warszawy. Handlarze uliez 
ni winni grupować się choćby po 
kilku przy jednym straganie — 
wtedy ciężar opłaty targowisko- 
wej, wynoszący 1 zł. dziennie roz- 
kładałby się na niewielkie grosze 
— plaga niezorganizowanego i 
nieodpowiedzialnego handlu ulicz- 
nego skończyłaby isę wreszcie raz 
na zawsze. 


| Pogrzeb Ś. p. red. Stpiczyńskiego 


na cmentarz wojskowy 


Wczoraj przed południem odbył; Zw. Legjonistów płk. Adam Koc, 
Strzeleckiego, | 


się w Warszawie pogrzeb Ś. p. 
red. Wojciecha Stpiczyńskiego. 


O godz. 10-ej w kościele Karola 
Boromeusza rozpoczęło się nabo- | 
żeństwo żałobne. Trumnę ze, 
zwłokami ustawiono na katafal-/ 
ku, przybranym kirem i zielenią.: 
IU stóp katafalku widniały więń-. 
ce od P. Prezydenta Rzeczypospo, 
litej, prezesa Rady Ministrów, 
gen. dr. Sławoj - Składkowskiego, | 
marszałka Sejmu Cara į wiele in-| 
nych. Wzdłuż nawy głównej u- 
stawiły się poczty sztandarowe | 
Zw. Legjonistów Strzelca oraz | 
organizacyj b. wojskowych. Przed | 
kościołem stanął pluton honoro- 
wy 36 p. p. 1. a., oddział Strzelca 
i Związku Rezerwistów. 


| 


Na nabożeństwie obecna rodzi- 
na zmarłego, p. prezes Rady Mi- 
nistrów gen. Sławoj - Składkow- 
ski, marszałkowie Senatu i Sej- 
mu członkowie rządu, posłowie 
sejmowi, przedstawiciele władz 
wojskowych, komendant główny 


nienależące, lecz posiadające sumy 
powyżej 10.000 złotych,  zalupoteko- 
wane na majątkach ziemskich. 


OBIADY DLA BEZROBOTNYCH 


W najbliższych dniach Koło przy- 
jaciół śródmieścia wznowi przy ul. 
Górnośląskiej 9, działalność świetlicy 
dla bezrobotnych fizycznych. W 
świetlicy tej wydawane będą bezpłat 
ne obiady w liczbie 100 dziennie. 


Związek Miast Polskich wysto- 
sował do ministerstwa skarbu, pi- 
smo, w którem przypomina, że mie- 
jednokrotnie zwracał uwagę na u- 
jemne skutki dła związków samo- 
rządu, terytarjalnego przejęcia 


W BOERNEROWIE — POWOLUTKU 


Na odcinku drogi powiatowej 
Chrzanów — Młociny od 4.800 kg. 
do 5.800 km., położonego na terenie 
osiedla  Boernerowo, w pow. war- 
szawskim, dopuszczalna szybkość po 
jazdów mechanicznych została ogra- 
niczona do 30 km. na godzinę. 


KONFERENCJA RZEMIOSŁA 


W czwartek, dnia 3 września b. r. 
o godz. 13-tej w pawilonie Rzemio- 
słą na Wystawie Przemysłu Metało- 
wego i Elektrotechnicznego w War- 
szawie ul. Puławska  2-a,, odbędzie 
się konferencja w celu poiniormowa- 
nia — słuchaczów o udziale rzeniio- 
sła w poiskiej produkcji metalowej. 


WYSTAWA AKWARJÓW 
I TERARJÓW 

+Towarzystwo Miłośników Akwar- 
jów i Terarjów urządza w dniach 2 
— 17 b. m. ciekawą wystawę akwar- 
jów i terarjów oraz roślin pokojo- 
wych w cieplarniach ogrodu saskie- 
go. Protektorat nad pierwszą tego 
rodzaju wystawą w Warszawicć ovję- 
ła p. prezydentowa Starzyrsxa. 


BRAK TAKSÓWEK 


W okresie masowego powrotu do 
Warszawy z uzdrowisk i letnisk, daje 
się zauważyć, szczególnie na dworcu 
Głównym, brak dostatecznej ilości 
taksówek. Pasażerowie wraz ž traga 
rzami i pakunkami, muszą odbywać 
wędrówki w poszukiwaniu  dorożek 

samochodowych. 


przez władze skarbowe egzekucji 
należności publiczno - prawnych. 
Trudności finansowe, w jakich 
znalazły się między in. z tego po- 
wodu miasta, pogłębiają się co- 
raz bardziej, co skłania Związek 


delegacja Zw. 
przedstawiciele władz miejskich 
z prezydentem miasta St. Sta- 
rzyńskim na czele, liczne delega- 
cje organizacyj i instytucyj spo- 
łecznych, przyjaciele i koledzy 
zmarłego. Zw. Dziennikarzy R. P. 
reprezentował red. Ścieżyński 
na czele, członkowie zarządu Syn 


dykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich oraz członkowie redakcji 
„Kurjera Porannego". 

Przed rozpoczęciem  nabożeń- 


stwa p. premjer, gen. Sławoj - 
Składkowski udekorował w imie- 
niu P. Prezydenta Rz. P. trumnę 
krzyżem komandorskim orderu 
„Polonia Restituta". 

Po skończonej Mszy świętej 
trumnę ze zwłokami Ś. p. red. 
Stpiczyńskiego złożono na kara- 
wan. Orkiestra odegrała marsza 
żałobnego, ustwione przed kościo 
łem oddziały sprezentowały broń. 

Wkrótce potem ruszył kondukt 
żałobny, kierując się w stronę 
cmentarza wojskowego, 


Zbiedniaie miasta 


chcą mieć własnych egzekutorów 


Miast do podtrzymywania już 
zdawna wysuwanego postulatu 
przywrócenia miastom prawa do 
egzekucji. 

Do czasu zasadniczego załatwie- 
nia sprawy, Związek Miast prosi 
o wydanie zarządzeń w kierunku 
sprawniejszego funkcjonowania 
referatów egzekucyjnych w urzę- 
dach skarbowych, co umożliwiłoby 
gminom uzyskiwanie należnych 
sum, 


W październiku 


Froces Kr. 


Głośna sprawa © majątki po 
wielkim księciu rosyjskim Micha- 
le, o które zgłosiła pretensje hra- 
bina Brasowa, morgantyczna żona 
brata cesarza rosyjskiego. znaj- 
dzie niebawem ostateczne roz 

strzygnięcie. Sprawę rozpatrzy 


Brassowej 


wzmocniony komplet Sądu Najwyż 
szego w październiku. W ten spo- 
sób ostatecznie będą zdecydowane 
losy olbrzymich dóbr ziemskich, 
położonych w okolicy Czestocho- 
wy. 


Rolnicy na Wileńszczyźnie 
Nie mają paszy 


więc wyprz 


WILNO, 1. 9. (ATE). Tymcza- 
sowa komisja Izby Skarbowej, 
rolniczej i Rzemieślniczej do no- 
towania cen w Wilnie, zanotowa- 
ła w ub. tygodniu wybitnie zniż- 


edają bydło 


kową tendencję na mięso wołowe. 


kowa. 12.03 „Skrzynka roln.“ — 


Środa, 2 września 

„Kiedy ranne...". 6.33 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. por. 
7.40 Muzyka (pł.). 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
inż. 
W. Tarkowski. 12.13 Dzien. połudn. 
12.23 Konc. w wyk. Reprezentacyjnej 
Ork. Kolejowej pod dyr. J. Leszczyń- 
skiego (z Katowic). 

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Niezwy- 
kłe przygody Jędrka i Felka" — siu- 
chowisko T. Markowskiego dla dzie- 
ci (z Poznania) 16.15 „Gentils galants 
de France — piosenki starofrancuskie 
wykona W. Hendrich — sopran i 
chór „Pro Arte“. Słowo wstępne i 
akompanjament St. _ Harasowskiej. 
16.40 Zespół Salonowy P. Rynasa. 
17.29 Koncert symfoniczny  (pł.). 
Objaśn. dr. E. Elsnerówny. lg. Stra- 
wiński; Gody weselne („Les noces“). 
17.50 „Anegdoty z życia Leonarda da 
Vinci“ -- pogad. wygł. J. Puciata - 
Pawłowska. 18.00 Pogad. społ. 18.05 
Konc. reki. 18.50 Pogad. 
19.00 Konc. w wyk. Małej Ork. P. 
R. z udz. M. Kaupe — sopran i Al. 
Hernosa — tenor oraz J. Kurnakowi- 
cza (z Wystawy Radjowej). 2030 „Co 
cudzoziemcy mówią o Polsce“. 20.47 
Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. aktualna. 
21.00 Konc. Chopinowski w wyk. H. 
Sztompki. Nokturn a-moll op. 72, Ma 
zurek cis-moll op. 63, Mazurek a-moll 
(pośmiertny). Impromptu Fis-dur_ op. 
36, Etiuda t-moll, Etiuda As-dur, Bar- 
carola Fis-dur, op- 60. 21.30 C. 
Franck: Sonata na fortepian i skrzyp- 
ce. Wyk.: J. i Br. Gimpłowie (ze Lwo 
wa). 22.00 Wiad. sport. 22.15 Lekkie 
piosenki i melodje w wyk. Oli Obar- 
skiej, J. Lawiny (duet wokalny). i M. 
Hohermana (saksofon i wiolonczela). 
23.00 Muz. tan (pł.). 

Czwariek, dnia 3 września. 

6.30 „Kiedy ranne_-" 6.33 Gimnasty- 
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ATLANTIC: „Syn admirała, 

ACRON: „Bitwa pod Czuszimą* | 
„Spełnione sny*, 

ADRIA: „Róża” w/g Żeromskiego. 

Pu „Naiezę do Ciebie" ; „Wa- 
cuś”. 

ANTINEA: „Kocham wszystkie 
kobiety“ i „Śluby ułańskie*, 

APOLLO: „Tajemnica panny Brinx” 

AS: „Szanghaj* i dodatki, 

BAŁTYK: „Rose Marie”. 

BIS: „Mord w Trinidad” I „Wszy- 
scy ludzie są wrogami“, 

COLOSEUM (małe): Parada rezer- 
wistów*. 

CAPITOL: „Mały Lord Fauntleroy“ 

CASINO: „Magnołja”, 

CORSO: „Biała parada“ | rewja. 

CZARY: „Generał Sutter", 

ELITE: +) „roga bez powrotu, 
2) „Szałony porucznik“. 

EUROPA: „Błękitna parada“. 


aktualna, 


FAMA: „Maiy marynarz”. 

FILHARMONIA: Śmiertelny skok. 

FLORIDA: „Kapryśna Marietta” i 
„Król Brodwaju”. E 

FORUM: „Peter Ibettson” i „Wesoły 
Donżuan« 7 V" - 

- sag „Przygody pechowca* i 
„Człowiek wilk“. 


HOLLYWOOD: „Miłość w masce”. 

ITALJA: „Za chwiię szczęścia” i 
dodatki. 

KOMETA: „Hrabina Marica”, 

LOS: „Annapolis*. 

MAJESTIC: „Mały Król*, 

MASKA: „Noc weselna“ i „Paryskie 
szaleństwo”. 

MARS: „Bengali”. 

METRO: „Kochanek własnej żony” 
i rewia. 

MEWA: „Małżeństwo na bezdro- 
żach* i „Zmiana serc“, 


NERO == 


RAD30 


ka. 6.50 Myra (pt). 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Prog. na dzisiaj. 7.40 Muzy- 
ka (pł). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 „Nowiny leśne“ — 
prof. Jan Kloska. 12.13 Dzien. połudn. 
12.23 „„Uwertury”. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 „lokus, pokus, Domin kus”: 
„Czarodziejskie listy? — pogad. j. 
Gierżabka dla dzieci st. (z Poznania). 
16.00 Konc. popularny w wyk. Ork. 
Filim. Warsz. pod dyr. J. Ozimińiskie- 
go. 16.45 „Ustrój państw nowoczes- 
nych, a obrona tiarodowa: Rosja“ — 
odczyt, wygł. J. Majewski. 17.00 Konc. 
Ork. Mandolinistów „Sempre Vivo” 
(z Poznania). 17.25 „W rytmie tanecz- 
nym” — recital na violi St. Schleich- 
korna, przy fort. H. Landauówna (z 
(Krakowa). 17.50 „Tak było miegdyś 
każdego lata” — fel wygł. St. Broniew 
ski (z Krakowa). 18.00 „Jak spędzić 
święto?". 18.10 „Życie kult stolicy”. 
18.15 Konc. rekl. 18.50 Pogad. aktu- 
alna. 19.00 POWSZECHNY TEATR 
WYOBRAŻNI: KOMEDIA W 1 AK- 
CIE ALEKSANDRA FREDRY P.T. 
„ZRZĘDNOŚĆ I PRZEKORA” (Z WY 
STAWY RADJOWEJ): OSOBY: Pan 
Piotr — Feliks Chmurkowski, Pan Jan 
— Józef Orwid, Zofja — Stanisława 
Mararekówna, Lubomir -—— Jerzy Ro- 
iand, Reżyseria Teofiia Trzcińskiego. 
19.50 Kapeie Ludowa F. Dzierżanow- 
skiego: T. Zygadło — skrzypce, H. 
Ładosz — recytacje, (z Wystawy Ra- 
djowej). 20.30 „Skrzynka techn.“ red. 
W. Frenkiel. 20.45 Dzien. wieczorny. 
20.55 Pog. aktualna. 21.00 „Nasze pie- 
śni” — w wyk. A. Szlemińskiej. Przy 
fort. prof. L. Urstein. 21.30 Recital fort. 
Ign. Blochmana: G. F. Haendel: Suita 
g-moll. Fr. Schubert: Sonata A-dur 
op. 20. Fr. Poulenc: Trzy improwiza-= 


cje: 22.00 „Sport na Pomorzu“ — 
pogad. (z Torunia). 22.10 Wiad. 
sport. 22.15 Muzyka lekka i tan. w 


wyk. Zespołu W. Tychowskiego. 23.00 
Muzyka tan. (pł). . 


N A 


MINERWA: „Tygrys  pacyfiku”, 
„W oomder bar” i dodatki. 

MUCHA:  „lionka . Pcpryka“ i 
„Dzielny chlopiec“, 

MIEJSKIE: „Porwano kobietę". 

NOWA TOMBOLA: „Mała Ma- 
teczka“ i „„Dziewczę z obłoków. 

OKO PRASKIE: „Mleczna droga“ 
i „Papua”. 

PAN: „Sztandar“ (La Bandera). 

KINO PAR. -GO ANDRZEJA? 
„Poco pracować“ i „Małżeństwo z 0- 
głoszenia”. 

PETIT TRIANON: „Pieniądz“ i 

wa”. 
” POPULARNY: „Księżniczka Czarda- 
sza”, 

PRAGA: „Mazur“ i rewia. 

RAJ: „Jaśnie pan szofer” i „Kawas 
ierska fazda”. 

RENA: Hat i Patachon „Cyrk Sa- 
rana“ i Buster Keaton. 

RIALTO: „Mały buntownik”. 

RUXY: „Anna Karenina* i dodatki. 

ROMA: „Dinky”. 

SFINKS: „Roberta*. 
SOKÓŁ: „Armja Ewy“ i „Weseli ku- 


'racjusze*. “w 

SORRENTO: „Niewidzialny pro- 
mień* i „Julika“. 

STYLOWY: „Robin Hood z El 
Dorado“, 

ŚWIAT: „Katarzynka* i „Cudow* 


ne dzieci“, 

SWIATOWID: „Ucieczka ku szczę- 
ściuć, 

TON: „Miłość dla początkujących” 
i „Pod palącem niebem Argentyny”. 

UCIECHA: „Upiór na sprzedaż“, 

UN]A: „Niedokończona symionja”* 
i „ABC miłości”. 

VARIEIE: „Pilnuj swego męża” i 
„Rapsodja Bałtyku“. 


Straszny rekord 


Najwięcej niemowląt umiera w Poisce 


Główny Urząd Statystyczny ©- 


głosił najnowsze dane, dotyczące |zgonów 


idzie o stosunek liczby 
niemowląt do liczby u- 


Jeśli 


śmiertelności niemowląt w posz- |rodzeń, to największą śŚmiertel- 
czególnych krajach w r. 1935. W |ność zanotowano w Rumunii, 
okresie tym zmarło ogółem w Poi |gdzie na 100 urodzeń żywych 
sce 111,3 tys. niemowląt, w Ru-| przypada 19,2 zgonów niemowląt. 
munii 112,4 tys, we Włoszech |Na Węgrzech stosunek ten wy- 
100,7 tys, w Niemczech 86,2 tys., | nosi 15,4 w Bugarii 15,8. w Pol- 
w Hiszpanii 69,1 tys., we Francji | sce 12,7, na Litwie 12,3, w Cze- 
44,3 tys, w Anglii z Walią 33,9 | chosłowacji 12,3, w Hiszpanii 
tys, w Czechosłowacji 32,9 tys,| 10,9, we Włoszech 10.1, na Ło- 
na Węgrzech 28,6 tys., w Bułgarii | twie 7,9, w Szkocji 7,7, w Kana- 


245 tys, w Kanadzie 


15.7 tys.,| dzie 7,1, we Francji 6,9, w Niem- 


na Litwie 7.1 tys. w Holandii i|czech 6,8, w Irlandii 6,7, w An- 


Skocji po 
4,4 tys. i w Irlandii 3,9 tys. nie- 
mowląt. 


6,8 tys., w Australii 'glii 5,7, w Holandii 4, w Szwecji 


4,7 i w Australii 4, 


Wiceminister Swiżaiski 


zwycięzcą w rajdzie samochodowym 


W dniu zawodów puhar 
„Gordon Bennetta" Polski 
Touring Klub w porozumieniu 
z Automobiliklubem Polski i Ae- 
roklubem R. P. zorganizował 
Zjazd samochodowo - motocykło- 
wy do Warszawy. 

Według prowizorycznych obli- 
czeń dokonanych przez jury — 
pierwsze miejsce zajął Wicemini* 
ster Skarbu, F. Świtalski, Prezes 
Polskiego Touring Klubu na Pol- 
skim Fiacie, przebywając w cią- 
gu 12 godzin 737 klm. i uzysku- 


o 


jąc 292,12 punktów, przy 20 mel- Ą 


dunkach w 18-u miastach powia- 
towych i 2-ch miastach wojewódz- 


Tłomaczy się to wyzbywaniem ' kich. 


się przez rolników bydła, w związ 


ku z brakiem paszy, spowodowa- | maszynie Ford-junior, uzyskuj 


nym nieurodzajem. 


Drugi był Inż. S. J. Landć na 
ąc 
284,64 punkty. Na trzeciem miej- 


scu przybył p. Drojanowski na 


į Polskim Fiacie, 280,48 pe 


amari 


Pietkiewicz Kazimiera, l. 66, Jago- 
dziński Stefan |. 40, Dobrzańska Ju- 
styna. l. 55, Nowacka Marcjanna 1. 72, 
Suchocka Marja l. 75 Komorowska 
Marjanna |. 76, Burjan Stanisław |. 43, 


| orwowarczyk Katarzyna |. 41, Jano- 
|wicz Fabjan, l. 63, Cieślński Broni- 
sław l 71. 
b kde | TYŁY 


Fc 


i 


głoszenia drobne 
TEZI T a T T a 


MEBLE 100 ZŁ, "zzśiczna 


prześliczna 
sypialnia, stołowy gabinet 


skrom- 
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pi- 
rackiego. 


acc 
—. 


Nr. 252 


z ADC- — , NOWINY, CODZIENNE 


Rola radja w zawodac 


im. Gordon-Bennetta 1936 


Zupełnie zrozumiałą rzeczą jest 
fakt, że wielkie imprezy wymaga. 
ją dużej organizacji į odpzwied- 
niej informacyjnej obsługi radjo- 
wej. Radjo obok prasy, stanowi 
nawiększą siłę propagandową. 
Siłę tę Wszyscy znamy. Zapozna- 
liśmy się r nią w wielu przeja- 
wach życia codziennego. 

Roia radja w związku z zawo- 
dami baionów wolnych o puhar 
im. Gordon-Bennetta wymaga o- 
sabnego omówienia. 

„Zawody te po raz trzeci orga- 
aue Aeroklub  Rzeczypospoli- 
ej Pelskiej, jako zdobywca pu- 
haru, Zdobyliśmy ge na własność 
Przez trzy kolejne zwycięstwa. 

“oku 1933 z Chicago wystar- 
towa balon „Kościuszko“ z zało. 
84: Hynek, Burzyński i pokonał 
Wszystkich współzawodników. W 
Tok później ten sam balon piloto- 
Wany przez Hynka j Pomaskiego 
twycięża powtórnie. Wreszcie w 
roku ubiegłym zwycięscą zostaje 
«pt. Burzyński z por. Wysockim 
na balonie „Polonia II", bijąc re- 


Kordy odległości į długotrwało: 
ści. 


| Oznaczałoby to koniee - zawo- 
dów balonowych, żeby jednak u- 
trzymać tradycję tej pięknej im- 
prezy, której początek sięga 1906 
roku, „Gazeta Polska* ofiarowu- 
je nową nagrodę — rzeźbę St. 
Szukalskiego. A więc 24-te ząwo- 
dy rozpoczynają się walką w. 
przestworzach o nagrodę polską 
| pod imieniem ameryvkanina Gor- 
i don-Bennettia. 


Wszyscy radjosłuchacze biorą 
żywy udział w tej imprezie: po- 


znają się z zawodnikami, uczest: | 


niczą przy starcie balonów, a na- 


stępnie śledzą żywo przebieg lo- | 


tu podawanego przez komunikaty 
radjowe,. Ale to jest jeden kieru- 
nek dopiero pracy Polskiege Ra- 
dja. Drugim — znacznie ważniej- 
szym, jest niesienia pomocy u- 
czestnikom powietrznej rozgryw- 
ki, przez podawanie wiadomeści 
o stanie pogody. Wszystkie balo- 
ny konkursowe 8ą zaopatrzone w 
radjo odbiorniki, które spełniają 
rolę dobrych przewodników w la- 
biryntach powietrznych. 


m można sterować tylko 


R 0 Z O RÓ C RE 


Przed kongresem F.DAC-u 


Uroczysta inauguracj 


Przybyły w niedzielę do War- 
Szawy na XVII Kongres Między- 
sojuszniczej Federacji b. Kom- 
batantów Prezes FIDAC'u hr. 
Ven der Burch złożył wczoraj w 
towarzystwie Prezesa Federacji 
P. Z. O. O. gen. Góreckiego wizy 
tę premjerowi Sławoj - Składkow 
Skiemu | min. Beckowi. Dziś hr. 
Van der Burch będzie przyjęty na 
audjencji przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i złoży wizytę 
DP- Marszałkowej Piłsudskiej. 

Środa dnia 2 b. m. jest pierw- 
szym dniem Kongresu FIDAC'u. 
który zainaugurowany będzie u- 
roczystem zebraniem na P}, Pił- 
sudskiego, gdzie o godz. 9-ej msze 
św. przy oltarzu polowym odpra- 
wi ks, White, wiceprezes FIDĄC'a 


a na pl. Piłsudsk'ego 


na Siąny Zjednoczone. Następnie 
minister spraw wojskowych wrę- 
czy delegacji 9 p. Strz. Konnych 
im. Gen. Pułaskiego sztandar, o- 
fiarowany przez rodaka naszego 
p. Zabriskiego w Nowym Jorku i 
przywieziony do Polski przez dó» 
legację FIDAC'u amerykańskie- 
| go. 

Po tej ceremonji odbędzie się 
zbiorowe złożenie hołdu Niezna- 
nemu  Żolnierzowi, na którego 
| grobie delegacje wszystkich 11 
|państw, należących do FIDAC'u 
„złożą wieńce, a orkiestra 
| będzie hymny tych państw. 


Otwarcie Kongresu n 
goż dnia o godz. 10.30 w sali Ra- 
dy Miejskiej. 


grać | 


w górę i w dół, a kierunek lotu 
zależny jest od wiatru. Wiatr na 
różnych wysokościach może być 
inny. Właściwy kierunek znajdzie 
pilot w komunikacie meteorclo- 
gicznym nadawanym przez radjo 
co kilka godzin przez cały czas 
lotu. 


Radjo w tym wypadku eliminu- 


„|je rolę przypadku czy szczęścia, 


przynosząc nagrodę temu zawod- 
nikowi, którego umiejętności 
aeronautyczne, znajomość mcte 
orologji i odpowiedni sprzęt za- 
sługnią na to. 


Sztyletem _ posterunkowego 
udzrzył znany włamywacz 


LWÓW, 1. 9, (tel. wł). W dniu 
wczorajszym około godziny &%-ej 
wieczorem nieznani sprawcy, w 
bezasię nieobecności domowników 
włamali się do mieszkana Mau- 
rycego Greifa, kupca (ul. Rappa- 
porta, 19). Zabrali garderobę mę- 
ską i damską.. pozatem dwa futra 
i część srebrnej zasiawy stoło- 
wej. Ponieważ sąsiedzi Greifa za- 
uważyli w wspomnianym  czasię 
kręcących się po korytarzu ja- 
kichś osobników, podali wywia- 
dowcy dość dckładny rysopis jed 
nego ze złodziei i wnet wytraw- 
ny wywiadowca zorjentował się, 
|że sprawcą właman/a był nikt in- 
ny, jak niebezpieczny włamywacz 
mieszkaniowy, Roman _ Fedak, 
„więlokrotnię karany przestępca 


Posterunkowi rozpoczęli ener- 
giezne. poszukiwania. .zą  Feda- 
kiem, a gdy go w mieszkaniu je- 
go przy ul. Źródianej 65, nie zna- 
leźli, szli od szynku do szynku i 
wrezcje dowiedzieji się, że Fedak 


Żydzi się kiócą 


o mandaty. 


Wyżił sobie szpilka oko 
aby niezójść do wojska 

LWÓW, 1.9. (tel. wi.). W Sądzie 
Okr. toczyła się w" poniedziałek 
niezwykłą rozprawa. 

Na.ławie osakrżonych , zasiadł 
Stanisław Kosak, wieśniak z Doli- 
ny k. Gródka Jagiellońskiego, któ- 
ry chcąc zwolnić się od Błużby 
wojskowej — przebił sobie szpilką 
oko, a następnie, by utrzymać je 
w stanie ropiejącem, przemywał 
codziennie odwarem z liści tyto- 
niu! 

Komisja pobarowa po stwierdze- 
riu przez szpital wojskowy uszko-. 
dzenia oka, zaliczyła Kossaka do 
kaiegorji D. Za czyn swój odpo- 
wiadał Kosak w sądzie karnyn].| 
Rozprawę odroczono. 


Od wtzoraj przebywają na 
czterodniowym obozie Kkondycyj- 
nym ha Bielanach. kolarze nasi, 
którży wezmą udział w wyścigu 
szosowym Polska — Niemcy na 
trasie Berlin — Warszawa. 


Polski Zw. T-w. Kolarskich u- 
stalił drużynę w następującym 
składzie: Kapiak Józef i Mieczy- 
sław, Kiełbasa, Kluj,  Olecki, 
Oszajnikow, Ritter, Starzyński, 
Tyrgoński, , Wasilewski, Zagórski 
i Zieliński. ` 

Pozatem na obozie przebywają 
rezerwowi: Cjeniewski Zygmunt 
oraz Ignaczak- Wobec’ tego, że 
Kluj jest kontuzjowany i nie wy- 


przebywa w szynku „Posilek“, 
przy ul, Kamińskiego, Pośpieszyli 
do tego szynku i gdy stanęli u 
wylotu ul. Kamińskiego, nagle 
nadbięgł jakiś osobnik į z dużym 
sztyletem w ręku’ rzucił się na 
post. Bojanowicza. Ten momen- 
talnie uchylił się į uniknął śmier 
telnego może ciosu, sztylet prze- | 
ciął mu jędynie rękaw munduru, 
nie raniąc go węale. Nieznany o- 
sobnik skorzystał z chwilowego 
zamieszania į począł uciekać w 
kierunku pl. Strzeleckiego, ener- 
gicznie ścigany przez obu poste- 
runkowych. Ci zabiegli mu drogę 
u wylotu ul. Kościelnej, gdzie o- 
sobnik ów sztyletem usiłował so- 
bie otworzyć daiszą drogę uciecz- 
ki, został jednak ujęty i dopro- 
wadzony do Komisarjatu policyj- 
nego, gdzie okazało się, że przy- 
trzymany -został . niebezpieczny dwunastki: 
włamywacz mieszkaniowy, Stefan | Kapiak Józef, Kapiak Mieczy- 
Petryszyn, wielokrotnie Karany.| jaw, Kiełbasa, Kluj, .Olecki, 
kow, Rytter, Starzyński, 


Petryszyn, odstawiony został do Osżajni 
dyspozycji Wydziału śledczego.  |Targoński, Wasilewski, Zagórski, 
Zieliński. 


Rezerwa: Zygmunt Cieniewski 
oraz Ignaczak. 


W najbliższą niedzielę repre- 
zentacyjne  piłxarstwo polskie 
walczyć będzie na dwóch fron- 
tach: z Jugosławją w  Białogro- 
dzie i z Łotwą w Rydze. 

Do Jitgosławji wyjeżdża druży- 
na w następującym składzie: Ma- 
dejski, Martyna, Gałecki, Kotlar- 
czyk II, Wasiewicz, Dytko, Piec 
1, Szerfke, Peterek, God ij Wo- 


skich wyznaczył na wyścig Ber- 
lin — Warszawa następujący 
skład {naszej reprezentacyjnej 


Od wczoraj aż do czwartku 


U PRZEMYŚL, L 9. (tel. wł.). Za | eytowują się wzajemnie w przy- włącznie wszyscy wymienieni za- 


astąpi ie- tyqzięń odbędą się w Przemyślu| rzeczenidch, przyczem  przyrze- 


rozpisane- przez starostwo na 


į skutek zarządzenia 


tek popo- 


"meebo ti inai pezoxwybory gdoamip wipati] la stała w Przemyélv- pod"zna” łudniu zawodniegć wyjadą * podciąć 


Wierzyciele Kwinty'- 


nie odzyskają należności. 


Sprawa odzyskania miljone. | podatkowemi i należnościami hi- 
wych należności wierzycieli upad potecznemi, że w razie jej sprze- 
łego bankiera Kwinty, przedsta- ,daży z licytacji, wierzyciele domu 
wią się beznadziejnie. Ostatnio bankowego Kwinty nic nie. uzy- 
Masa upadłości wygrała proces skają. W druviej pzłowie wrzę- 
Przeciwko synowi bankiera Zbig- śnia zwołane ma być walne ze- 
Uiewowi o 127000 zł. Należność branie wierzycieli Domu Banko- 
1a zabezpieczona została na fa- wego Stanisława Kwinty dla 
bryce celofanu w Toruniu. Obe» przedstawienia im wytworzonej 
nie jednak okazało się, że fabry- | sytuacji. Fe 
a jest tak obciążona długami 


Potrójny zabójca 
maltretowany był przez kobiety 


We „si Michałowie dokonano | przeciwstawić się im, teściowa 
Potworuego mordu na trzech |zawołała: „To lepiej wszystkich 
osobach. Wieśniak Walenty Brze- | pozabijać”. 
8zcząk jednego dria zamordował | — Będzie tax, jak mówicie — 
Pasierbicę swą Helenę Ciepiela- | odrzekł wieśniak — i dobył re- 


rak, żonę Marjannę i teściową wolweru. 
Stanisławę Zwęglińską. Poiicję| Ciemnym momentem sprawy 
zaalarmowano, iż  Brzeszczak było zameldowarie na krótko 


strzelał do swej pasierbicy. Istot-| przed zbrodnią, iż. Brzeszczak 
nie gonił ją przez całą wieś z re- zmusza do uległości swą pasier- 
wolwerem w ręku i zabił przy | bicę. Ożenił się on z kobietą du- 
sadzawce, oddając trzy strzały.|żo starszą od siebie, mającą do- 
Gdy policja przybyła do zagrody | rosłą córkę, której nie pozwalał 
wieśniaka, znalazła w ogrodzie, wyjść zamąż i narzucał się jej ze 
trupa jego żony, na progu domu | swemi amorami. 

zwłoki teściowej, a w mieszkaniu| Na „ozprawie obrońca stwier- 
leżązego na łóżku i broczącego | dził, iż Brzeszczak mógł strzelać 
krwią z rany w skroni samego | do ofiar tylko pod wpływem sza- 
Brzeszczaka. 


| ' LWÓW, 1. 9. (tel. wł.). Ubie- | krętowa "nadeszły onegdaj do Zu- 


wej..żydowskiej.,WWatka:;0. manda:|kim  zgrordddzeń  przedwybor 
ty-w gminie: zdostrza'aię z dnia| czych. Odbyły bié ich w Przemy: 
| na åzień. Jak już o tem relacjo-| ślu dwadzieścia kiika. Sądząc po 
nowaliśmy zgłoszonych zostało 19 olbrzymiem zainteresowaniu, ja- 
list kandydatów =o «- 760 Dagwi. | kióri się cieszą wybory w spote 
skach. W ten sposób co giódmy u-j czeństwie Żydowskiem spodzie- 
prawniony dą głosowania jest] wać się należy, że frekwencja wy 
kandydatem na fotel radziecki, | borcza w dniu głosowania doj- 
Poszczególne stronnictwa: przeli- | dzie do 95 procent. 


| Przed 5 rabinami 


"e wdowa.. otrzyma rozwód 


głego roku przyjechała do Cho- | rawna, gdzie jednak stała się tra 
dorowa, do swej ciotki — na. gedja. Oto młody lekarz Sperber 
krótki pobyt wakacyjny, córka padł ofiarą epidemji tyfusu i 
przemysłowca amerykańskiego, zmarł w Stryju. Tragedja ta od- 
(zam. w Nowy Jorku, studentka biła się żywem echem po całej 
jtamt. Uniwersytetu, p. Cecylja okolicy. Opowiadają, że brat bł. 
Lehrer, która poznała medyka, p, zmarłego — również zmarł w 
studjującego w Pradze — zam. młodym wieku — po ukończeniu 
w Żurawnie (pow. Żydaczów) D. medycyny. Podobno ślub bł. p. H. 
Hermana Sperbera. Młodzi przy- Sperbera odbył się w dniu roczni 
padli sobie do gustu. Niebawem cy Śmierci starszego brata. 

— w iście amerykańskiem tem=; ę 

pie — odbył się w Żurawniej Druga część tragedji dzieje się 
Ślub. Po krótkim czasie p. Sper- Na drugim kontynencie — w A- 
ber wyjechał na końcowy rok stu meryce. Nieszczęśliwa kobieta, 
djów lekarskich do Pragi, a jego Która tak długo oczekiwała ko- 
młoda żona odpłynęła do Amery- | chanegu człowieka, dowiaduje 
ki — do rodziców. Minął rok aka Się o jego przedwczesnej śmierci. 
demicki. P. Sperber wrócił do Zu- Według rytuału żydowskiego, 
rawna już z dyplomem lekarskim, | Sperberowa, ponieważ jest ona 
poczem dla odpoczynku wybrał, bezdzietna, nie może ponownie 
się do Szczawnicy, skąd powrócił wyjść za mąż. Dła rozwiązania 
wypoczęty i w nailepszym humor tej kwestji religijnej będzie ona 
rze. W międzyczasie żona jego musiała przyjechać do Żurawna, 
uzyskała w konsulacie amerykań dla odbycia t, zw. „chalicy”, w 


Z 


ABC sporiowo 
- Już gotowy skład 


ła wyścig kolarski Polska-Niemcy 


leczy się do wyścigu, zastąpi g0 
prawdopodobnie Cieniewski, 
Wyścig rozpoczyna się w przy- 
saly wtorek i trwać będzie do nie- 
dzieli włącznie. Prowadzić będzie 
przez następujące miasta: Berlin, 
Szczecin, Piła, Poznań, Kalisz, 
Łódź do Warszawy. Do Warszawy 
przybędą kolarze około godz. 12. 
Poznański Okr. Związek Kolar- 
ski, który ma powierzoną organi- 
zację wyścigu od .granicy pol- 
skiej w Ujściu do Poznąnia, już 
ukończył prace przygotowawcze, 
Trasę od granicy niemieckiej do 
Poznania obsadzi straż granicz-, 
na, policja państwowa, związek 
strzelecki i kolarze poznańscy, 


Piłkarze walczą na dwóch frontach 


Z Jugosławią i Łotwą 


darz, Rezerwowymi są: Andrze- 
jewski, Musielak, oraz Joksz. 4 
Do Rygi wyjeżdżają następują- 


cy piłkarze: Rudnicki, Doniec, 
Szczepaniak, Lesiak, Cebulak, 
Żyżka, Piątek, Wostal, Matias i 


Miller. Rezerwowymi są: Tatuś, 
Piec i Pawłowski. 

Obie reprezentacje opuszczają 
Polskę w ćzwartek, 


Którzy ko.arze jechać będą 
Z Berlina do Warszawy 


Polski Związek Tow. Kolar-jon 


zastąpiony prawdopodobnie 
przez Cieniewskiego. ' 

Zawodnicy nasi będą mieli w 
tym roku numery nieparzyste 
podczas wyścigu, przyczem nume 
rem pierwszym oznaczony będzie 
Kapiak Józef, trzecim Kapiak 
Mieczysław i t. d. według kolej- 
ności nazwisk. 

Wyścig rozpocznie się z Berli- 
na we wtorek i trwać będzie 6 
dni bez adpoczynków  jednodnio- 
wych jak w r. z. Etapy stanowić 
będą: Szczecin, Piła, Poznań, Ka- 
lisz, Łódź i Warszawa. Meta w 


1 YZ r wodnicy przebywać będą na obo-! Warszawie około godz. 12, a to 
t czenia te są niejednokrotnie bar- zje w Centralnym Instytucie W- 
ministerjal- | dzo daleko idące. Ubiegła niedzie F, na Bielanach. W pi Ą 


dlatego, aby dać możność zoba- 

czyć publiczności mecz piłkarski 

Polska — Niemcy, który odbędzie 
jnach 


e 


giem do Berlina, sie Pere 
Bie tóntużk "SEAT Wea | LA PYOYBERĄ 
Kronika sportowa 


JAK BOKSERZY SOKOŁA POZNAŃ- 
SKIEGO ZWYCIĘŻYLi CUIAYVIĘ 
W Poznaniu odbył się mecz bok- 

serski o m strzostwo okręgu pom gdzy 

miejscowym Sokołem i Cuiavią z Ino- 
wrocławia. Mecz przyniósł zwycięstwo 

Sokaiow: w stosunku 10:6. Szczegóło- 

we wynk byly następujące: Romań- 

ski (Sokół) przegrał z Ładą (Cuiavia), 

Janówczyk pokonal Radomskiego, a 

Pula Rogowskiego. Maciejewski zre- 

mgowął z Dankowskim. Rogowski 

przegrał przez techniczny k. o. z Ze- 
lińskim, wreszcie Tilgne: bez walki 
zdobył dwa punkty. 
SZWEDZI CHCĄ PRZYJECHAĆ 
DO POLSKI ? 
Znany szwedzki klub piłkarski A. I. 

K. ze Sztokholmu ma ochotę rozegrać 

w Polsce w p.erwsze, połowie listopa- 

da kilka meczów z ewentualnym ie- 

wanżem w roku przyszłym w Szwecji 
Klubv pilkarskie, które pragną na- 

w ąqzać kontakt z drużyną szwedzką, 

winny zwrócić się w tej sprawie do 


Rozpaczil wa walka o 


POZNAŃ, 1. 9. (tel. wł.). Fa- 
bryka fajansu w Chodzieży znaj- 
duje się w likwidacji. Pierwsza 
lieytacja nie doszła do skutku. 
Na początek września wyznaczo- 
no drugi termin. Najpowazniejsi 
nabywcy pp.: Szram i Kapczyń- 
ski pragną nabyć i uruchomić tę 
placówkę, ale brak im dostatecz- 
nej gotówki. 


000 


- Caie miasto sgłoduje 


P- Z. P N. za pośrednictwem Ligi. 
POLSKA — BELGJA — WĘGRY 
Dnia 20 września odbędze się na 

staťjonie W. P, mędzypaństwowy 

trójniecz lekkoatieryczny Belgja 

Polska — Węgry. Nie jest wykluczo- 

ne, że obok punktacji za trójmecz pro- 

wadzona będzie oddzielna punktacja 

w meczach Poisska — Beigja i Polska 


— Węgry. 
DOBRY WYNIK ! 
SOWIECKIEJ BIEGACZKI 
łŁekkoatletka Ssovecka, Wasiljewa 
osiągnęła ga 1 km. doskonały czas 
2:58,4. Wynk ten lepszy jest ad ofic- 
iainego rekordu świata. Dodać należy, 
że na tym dystansie już od kilku lat 
nie biegają lekkoatlerki. 
RACOVIA — WISŁA 
A klasowa drużyna płkarska Cra- 
covia, która w roku zeszłym spadła z 
Lig, a obeczie ma wszelk e szanse do 
wejścia spowrotem do Ligi, chce zmie- 
rzyć swe siy w meczu z drużyną l- 
gową i dz.ś spotka s.ę z Wisłą. 


uruchomienie fabryki 


nak rozeszła się wiadomość, że 
wszelkie zabiegi są bezskuteczne, 
gdyż projektowanym nabywcom 
odmówiono ostatecznie kredytów. 
W odpowiedzi na to wszyscy ro- 
botnicy w liczbie 350 wraz z ro- 
dzinami rozpoczęli głodówkę. 


W razie jeśli to nie poskutku- 
je pracownicy sąsiedniej fabryki 


Jak zeznali Świadkowie dopuś- 
cił się on zbrodni pod wpływem 
niesnasek z żoną i teściową na 
tle majątkowem. Obie kobiety 
dokuczuły mu ustawicznie, a gdy 
wreszcie zdecydował energicznie 


Przemycań 
w paczkach 


W urzędzie pocztowym War- 
Szawa | ujawniono aferę celną. 
polegającą na przesyłaniu cen 


nej biżuterji w psezkach z owo- | 


cami suszonemi, przeznaczonych 
dia jednej + warszawskich hur- 
towni. 

W przesyłce, która zawierać 
miała tylko rzekomo suszone wi- 


uogrona, znaleziono męski zega- -< ; $ . ; - 
rek plaiynowy wysadzany brylan- | Sosenko, który pierwszy wpadł lia "ni krajowych nie. ustępuja pal 


tami i dwie damskie branzoletk 


łu seksualnego. 


u se Świadkowie usta- skim adpowiednie dokumenty, na 
lili jednak, że 


„wanie brzeszczaka, co Sąd wziął wego Jorku, gdzie miał rozpocząć 
pod uwagę przy wydawaniu WY- praktykę. Dokumenty i karta o 
roku. Potrójnego zabójcę skazano 
na 10 lat więzienia. 


ie bižuterii 
z Gwocami 


również 


Niektóre gorzelnie w wojewódz- 
i ‘twie poznańskiem wyspecjalizo- 

platynowe, wysadzane wały się w produkcji „destylątów 
brylantami. ,koniakowych, Zamiast gotowego 
W sprawie tej podjęto karno- destylatu sprowadza się z Fran- 


. głównym momen- podstawie których maż jej miał podstawie z 
tem zabójstwa było, złe trakto- przyjechać na stały pobyt do No-| skomplikownego obrzędu rytnal- 


Zagraniczne Ktmiaki 


"nie są lepsze od wielkopolskich 


wyniku której uzyska ona na 


v R Tymczasem robotnicy walczą porcelany w liczbie 500 postano- 
niecodziennego, b. 4 


również o uruchomienie i w zwią | Wili przyłączyć się do głodówki. 
zku z tem ogłosili niedawno; W ten sposób głodowałaby więk- 
strajk okupacyjny. Obecnie jed- Sza część mieszkańców miasta. 


Zmiana rozkładu (azdy 
od czwartku 3 września 


nego -= rozwodów symboliczny, w 
obecności 5 rabinów. 


Od czwartku 3-go września r. b. | pukai Zakopane — Kryden - 

Ą T- epa: wejdzie w życię jesienny rozkład jar-'! ŃFTakKóÓW —  nalowice — Warszawa, 
granicznym. Import koniaków z dy pociągów pasażerskich, z ważno-! pociąg Nr. 416 komunikacji B¥d- 
zagranicy okazuje się zbyteczny. | ścią do 14 grudna r. b. Na ten okres) ZOSzcz — Warszawa, pocąg Nr. 731 
przewidz ana pociągi pasażerskie, do- komunikacji Warszawa — Grodno — 


stosowane pod względem ilości i roz- | Suwałki, poc ag Nr. 732 komunikacji 
kladu do potrzeb sezonu. Szczegółowe Suwalki — Grodno — Warszawa, po 
dane zam ęszczone są w Urzędowym | ciag Nr 712 komunikacji Zemgale — 


W Bydgoszczy p'oną 


skarbowe dochodzenie przeciwko 
organizatorom szmuglu. Urząd 
Celny w Warszawie w związku 
z ujawnieniem biżuterji w pacz- 
kuch z owocami, "przyznał nagro 
dę w wysokości 150 zł. funkejc- 


i trop aulury. 


a A 


cji surowice w postaci specjalne- 


go gatunku win, które zapomocą | 


oryginalnych aparatur wypalane 
są na koniak pierwszorzędnego 
gatunky. 


Dotychczasowe próby dały do- 


narjuszowi pocztowemu Jerzemu skonate wyniki, destylaty gorzel-| «mach wraz z poddaszem. 


względem janości di, lulim za 


Rozkładzie jazdy 1 Lotów ważnym od 
3. IX. do 14. XIL r. b. 


W związku z przewidywanym czę- 
ściowym uruchom en'em lokomotyw 
elektrycznych we wrześniu r. b., prze- 
widziana jest zmiana trakcji parowej 
na elektryczną między Warszawą 
Zachodnią i Warszawą Wschodn ą na- 
razie przy pociagach: Nr. 215 komuni- 
| kacji Warszawa — Kaiow ce — Kra- 
ków — Żakopane, pociąg Ni 


. magazyny zbuża 

BYDUGUSŁUŁ, Bi. 8. Dziś i 
godz. 19.26 wybuchł pożar w Pań 
stwowych zakładach przemysłc 
"wg zbożowych, który w krótk:n 
czasie objął cały .8-piętrow) 

W chwili obecnej pożar jesze: 


yit 


e mn a e e O a a oa a L oan 


Ji, |-. 
-10 K0*4 wiadomosc. 


Wilno — Warszawa, jak również przy 
pociągach NNr. 439, 30, 119 i 118 w 
ruchu podm ejskim warszawskim. W 
zw ązku z tem. zwiększone będą po- 
stoje tych pociagów na stacji Warsza» 
wa Zachodnia i Warszawa Wscho- 
dnia 

Ogłoszone w rozkładzie jazdy uru- 
chom tnie pocagów  motorowvch na 
linji Łódź Kaliska — Kutno we wła- 
Sciwym czasie zostanie podane do 


Str. 6 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Krwawa ksiega zbrodni 


popelłnionvch przez Frente Popular 


W chaosie sprzecznych wiado- Oeuvre, Populaire, Vendredi sg W kościele Cavadonga blisko 
mości, jakie w ciągu ostatnich ty- prawdy nie powiedzą. „dwustu zakładników musiało pod 
godni nadchodziły z Hiszpanji —| Jednak wierne relacje skiadają lufami karabinów zakładać dyna- 
trudno odróżnić prawdę od fałszu, ludzie wyratowani z piekła, no i mit w podziemiach kościoła. 


nek. 


drycie stanowił 
nocnych tak zwanych 


Jedyną ochronę domów w Ma- 
cech  dozorców 


P.tomek Krzysztofa Kolumó3 


żyje w giuchych lasach na Kzr.yce 
Na Korsyce urodził się Napo-| pod ilagą hiszpańską na poszuki- 
leon. Na Korsyce narodziła się| wanie nowego lądu, chociaż to 
słynna vendetta. Na Korsyce go-! hiszpańska para królewska, Fer- 
spodarowali szlachetni bandyci w dynand i Izabella, mianowaia 
stylu średniowiecza. Tem się wsła Krzysztofa Kolumba dowódcą wy- 


dziennikarską kaczkę od Ścisłej in korespondenci towarzyszący armji 


formacji. rowstańczej. 
pe Jedn zågtano jut usta; KŁAMSTWA „CZERWONYCH. 
, zący REPORTERÓW 


niebywałem okrucieństwie mar- 
ksistów. 


Panowie z „Humanite* bronią 

Je Suis Partout na podstawie | czei huliganów z Barcelony i Ma- 
zeznań wiarogodnych świadków drytu. Vaillant Conturier, który 
podaje ponurą listę ofiar „bol- złożył wizytę towarzyszom w Ma- 
szewickiego reżymu”, wprowadzo- | drycie zapewnia, że wszystko co 


nego w miastach wiernych rządo-* widział napelniło go otuchą i o- 
ak i budziło w nim podziw dla wspania 


łotnyślności į bohaterstwa czerwo- 
CHIŃSKIE TORTURY nych. Zbicrowe egzekucje księży i 
W Almeria zatopiono kilkaset! Ztkonnie są zdaniem jego wymy- 
„faszystów“ w ten sposób, że wią-| slem faszystów, widział przecież 
zano ich po kilku naraz i obciąża-; Pewnego proboszcza baskijczyka, 
no żelaznym balastem. Ponurej! który cieszy się jaknajlepszem 
egzekucji przyglądali się angiel- Z0Towiem. „Nikt dotychczas nie 
scy emigranci, z pokładu kontrtor-, Pdciął mu głowy i nie wbił jej, 
pedowca „Venetia“. na szczyt dzwonnicy.. Natomiast 
„W Almendrelejo (miejscowość | Powstańcy według relacji Contu- 
położona między Sewillą a Sara-|T*Ta są barbarzyńcami i noto- 
gossą) komuniści ukrzyżowali 38 Tyeznymi kryminalistami. Prze- 
katolików: na podwórzu więzienia, cież po zdobyciu Badajoz rozstrze 
poczem spalili ich żywcem. lali wielu komunistów, á 
W klasziorze niedaleko Barce-|  O!0Ż powstańcy — jak twierdzi 
lony komuniści kazali 30 zakonni- o poinformowany Je Suis 
com rozebrać się do naga, następ RE — tem się różnią od czer- 
nie podawali im na tacach głowy wonych. że się | api pastwią nad 
ściętych toporem zakonników. | "gzbronną ludnością. Są bezprzecz 
(Zeznania ocalonej zakonnicy, zio- | ie okrutni i bezwzylędni, w wal. 
żone redaktorowi le Jour). ce z komunistami, rozstrzeliwują 
W Maladze na ulicy w obecno- Jeńców, ale nie urządzają ohyd- 
ści skrępowanego powrpżami ro- nych widowisk w rodzaju palenia 
botnika, zgwałcono dwie jego! Ż/Wcem. krzyżowania, kcbiet, księ- 
małoletnie córki, potem oblana, ŻY Ī dzieci. i ; ; 
wszystkich troje benzyną i spalo- | Potwierdza się naprzykład wia- 
no w oba:ności licznych widzów. | Jpmość podana przez Condroyer 
i 7 
(Zeznania konsula włoskiego, (le Journali., o okropnem auto 
który był świadkiem tej sceny). dafe w Utrara. Pewnego wieśnia.- 
W Barcelonie, w klasztorze św.| Kä Przywiązano do krzesła. a na 
Teresy tłum ańarchistów poddał Kolanach posadzono mu dwoje 


wymyślnym torturom 20 zakonnej dzieci. poczem oblano ich benzyną š 


i spalono żywcem. 
PRZEŚŁADOWANIA KATOLI- 


ków, oraz ich przełożonego — ojca 
Anna. Ofiary leżały na ziemi, 
skrępowane sznurami, zaś opraw- KÓW 
cy „amputowali* im nogi i ręce| Gringoire uzupełnia listę okru- 
siekierami, przedłużając tortury cieństw następującemi faktami. 
w nieskończoność. (Zeznania za-| W  Taragone zanięczono na 
konnicy Angielki, która uciekła śmierć 123 katolików. W Lerida —, 
do Londynu). dwustu. W Ordessa komuniści| 
więżą 75 skautów. w wieku 9—15 
KTO MÓWI PRAWDĘ lat, w charakterze zakładników, 
Możnaby napisać całą księgę o, Los tych chłopców jest przesądno- 
wyczynach towarzyszów z Frente‘ ny. 
popular. Ileż jednak popełniono o- Biskupi Lerida, Segowji, Jean, 
krucieństw i zbrodni, o których, Signenzy i Barbastro poddani by- 
nikt się nie dowie, bo się odbywa-|li przed śmiercią okrutnym tortu- 
ły bez Świadków, w .„zacisznych*| rom. Biskupa Signenzy oblano 
piwnicach i więziennych lochach. | smołą i podpalono... 
Egzekucję odbywają się bez sądu. W Antequerra zamordowano w 
a ci dziennikarze, którzy mają obecności rodziny dwoje dzieci 
„wolny wstęp” na terytorja zaję- Komuniści, którzy dokonali zbrod 
te przez rządowców, a więc pani ni pokazywali skrwawione ręce 
Andrće Viollis į wysłannicy komu- matce niewinnych ofiar, mówiąc: 
u stycznych pism Humanite,! — To krew prosiąt... 


È + 


i 


Biskup Madrytu polecił zam- 
knąć te kościoły, które ocalały 
podczas „tygodnia pożarów“ į za- 
w esi} nabożeństwa na czas nie- 
określony. Zmuszony był to uczy- 
nić, gdyż podczas mszy świętej do 
kościołów wdzierały się bandy ko 
munistów i mordowały wiernych. 

Naprzykład, na Calle Alcava ko- 


|nuniści wyważyli odrzwia kościo- 


ła i urządzili przed ołtarzem istną 
bachanalję, podczas której roze- 
brane do naga „towarzyszki“ tań- 
czyły do wtóru sprośnych  piose- 


w: . a „Serenos, wila wyspa, która dała Francji prawy zamorskiej. 
Którzy przechowywali u _ siebie największego jej wodza i cesarza.| Vilip Fernand Kolumb, pustel- 
klucze od bram. W zeszłym tygod Aję to jeszcze nie wszystko. Na nik w głuszy lasów  korsykań- 
niu korporacja została rozwiąza-| Korsyce mieszka prawnuk od- skich, myśli mimo wszystko wcale 
na, dozorcy przestali krążyć woko krywcy Ameryki, Krzysztofa Ko- wspó:cześnie. Odwiedzuli go w Je- 
ło domów, gdyż kilkunastu SETE- | |lumba. | zo pustelni Amerykanie, czionko- 
nosów poniosło śmierć z rąk mi-| pulippo Fernando Kolumb mie- wie stowarzyszenia imienia Ko- 
licjantów, składających nocne wi-| szk w małej chałupie zagubionej lamba. Obejrzeli dokładnie zbio» 
zyty właścicielom į lokatorom. w lasach korysykańskich. Do naj- ry nagromadzone przez starca i 3% 
Dzisiaj nikt u Madrycie nie jest | bliższego miasteczka Propriano unierykańską prostoduszną brutal- 
pewny dnia ani godziny... „Czer- piętnaście kilometrów od siedziby nością zrobili mu propozycję, od- 
woni” również ulegają atakom hi- | leśnej Kolumba, w promieniu dzie kupienia zbiorów za kilkadziesiąt 
sterycznego lęku ilekroć znajdzie sjęcju kilometrów ani żywego tysięcy dolarów. 
się pogłoska o nowem ZWYCIĘ-| ducha, ani jednej chałupiny. Pustelnik okiem nawet nie mrug 
Tu, w głuszy leśnej, prawnuk nął i odrzucił propozycję. Nie roz- 
odkrywcy Nowego Świata zgro- stanie się ze zbiorami. 
madził w swojej  ubożuchnej Amerykanie, rezygnując mo- 
izdebce całe archiwum sta- mentalnie z pobudek idealnych, 
rych sztychów, ksiąg,  wycin- przeszli na teren businessu i 
ków z pism, map, z których jako- *łożyli ofertę na wybudowanie w 
by wynika. że Krzysztof Kolumb głębi lasu nowoczesnego gmachu, 


stwie armji powstańczej... 


nego od Bci Jabikowskich. „Ska- 
zańcy' wychodziliby tylnem wyj- 
ściem na wolność., zapuszczali 
gęste zarosty dla niepoznaki i u- 
prawiali dalej swoje  procedery, 


Ślepe nsbo'e 


Prawdziwej sensacji dostar- Uowników, palestrantów, | 
czył moskiewski korespondent Ą 
„Figaro — ike, IG undek eh Rzecz prosta Że ci ludzie także 


muszą z czegoś żyć, ale czyż poto | 
koniecznie trzeba wieszać žy- 
wych? | 


trockistów nie zostało wcale roz- 
strzelanych a cała egzekucja, by- 
ła mistyfikacją, wykonaną śle- 
pemi nabojami, Wiec radzę zatem wieszać ma- 


3 kiny. 
Skazańcy przewracali się tylko xw 


„na niby“ a niektórzy nawet u- W warszawskich witrynach 
dawali histerję przed salwą. A Wszystkie są tak szpetne. że ja 
potem wszyscy zostali wypuszcze- Sam własnoręcznie wywieszałbym 


był Korsykaninem. Filip Fernand 
zestawił kompietne drzewo genea- 
logiczne rodziny Kolumbów, drze- 
wo, które sięga aż do 1500 roku! 


Nieprawdopodobną wprost wy-, 


któryby mieścił jednocześnie ho- 
tel i muzeum ze zbiorami Kolum- 
ba, na terenach zaś hotelowych 
znalazłyby miejsce korty tenišo- 
we, place dla gry w golia, baseny 


daje się cisza į to oderwanie zu- kąpielowe, dancingi. 


peine od wrzawy 
które panują na 
wyspie, nie znającej tempa 


europejskiej, 


> 


rączki i niepokojów doby dzisiej- 
szej. 


Prawnuk Krzysztofa Kolumba, stronie Atlantyku trochę 


zaczarowanej konania Kolumbowi 
XX Będzie otrzymywał 
stanowiące (bądźmy tu szczerzy) Wieku, odseparowanej od spraw, hotelu - muzeum 


Ta propozycja trafiła do prze- 
Zgodził się. 
od zarządu 
kolumbowego 


jedyną podstawę egzystencji są- Świata błękitem morza, chronio-, ożywotnią rentę i udział w zy- 
I nej murem gęstwy leśnej od go- skach. 


| 
Krzysztof Kolumb przywiózł 32 
nowoodkrytego lądu po drugiej 
złota, 
wpadł w niełaskę u dworu hisze 
pańskiego i dokonał życia w za. 
pomnieniu i nędzy. Prawnuk ie- 
i go z dziesiejszymi panami Nowe- 
'go świata robi dobry interes, bie- 
rze dolary wzamian za muzeum 
im. Kolumba połączone z impre- 


zadnim chodom. cztob nie je z zimną krwią (po 100 zł. za 
wztrietitsa narodom“ egzystencję). 


I teraz są na wolności, Gdzie? Temida iak wiemy jest ślepa, 
Niewiadomo — może na Syberii, więc i tak nie poznałaby się na 
może w Hiszpanii a może popro- tych machinacjach. Uniknęłoby 
stu u nas na Nowolinkach otwo- Się również pomyłek sądowych i 
rzyli kramiki z manufakturą. jw razie. gdyby np wyszło na jaw, 
że Hauptman by] niewinny, moż- 
naby go odszukać żywego * pań- 
stwo L'ndberrh mogliby ge za- 
prosić na herbatkę. 


A tak to co? Wstyd! 


Ale wiadomość ta jesi podwój- 
nie rewełacviną bo już pomija- 
jac politvczny figiel, stanowić 
może przyczynek do zreformowa-. 
nia ezzękucyj wogóle. 


Ten system mógłby znaleźć za- 
stosowanie w zawiłych procesach, | 
w których brak stu procent do- 
wodów winy.  Sedziowie, którzy 
nie zechcą obciążać sumienia Wy- 
rokiem śm'erci — będą mogli wy- 
dawać wyroki „na niby", 

Skazywaliby delikwenta na po- 
wieszenie, ale kat wieszałby za- 
miast niego manekina wypożyczo- 


Jur. 


Czas odnowić 
prenumerate 


na wrzesień 


zą hoteliowo - dancingową, 
Osobliwe bywają dzieje ludzie, 


lat nie 
ani 


itóremu siedemdziesiąt 
sdebrało siły w mięśniach 
sprawności zmysłów, żyje historją 
swego sławnego przodka. Obojęt- 
ne bo niewiadome są mu dzieje 


Nowy znaczek 


Europy współczesnej, od której 
dzieli Korsykę siedem tylko czy o- 
siem godzin jazdy okrętem. On 
żyje wciąż w wieku XVI-tym, w 
wieku odkryć nowych lądów, któ- 
re dziś z nieukrywaną niechęcis 
przyglądają się zdemoralizowane; 
Europie + z dużą sympatją odżeg 
nywują się od pokrewieństwa z 
ojczyzną Kolumbów. Macellanów. 
Koriezów, Vasco de Gamy, 
Nieszczęśliwa Hiszpanja, pła- 
miąca się dzisiaj w  potokach 
krwi, daleka i obca jest prawnu-| W Anglii ukazały się nowe zna- 
«owi Kolumba, chociaż z portu w|czki pocztowe z podobizną króla 
Korunnie wypłynęły trzy okręty Edwarda VIII. 


EJYK_KAESTNER 


42) 


„ŁAGINIONA MINIATURA” 


Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec, 


Szary „Opel* wraz z żandarmem, zatrzymał się. 

Pasażerowie autobusu przechodźali samych siebie. Ich wesołość 
nie miała granic. Pan Filip Achtel zaczą: jodlować tak donośnie 
jakby się był w Alpach urodził. Maty pun Storm począł śpiewać fal- 
setem. Profesor Horn walił się po kolanach. Karsten zaś wydobywał 
z siebie basowe tony. 

— Wesoly ludek! — zauważył młody człowiek siedzący w sza- 
rym „Oplu“. Możnaby im pozadrościć humoru, panie strażniku! We- 
sołej podróży, życzę panom w każdym razie! — podniósł palce do 
brzegów kapelusza, dał gazu i w szybkiem tempie odjechał. 

żandarm podszedi do autobusu. — Poproszę o prawo jazdy — 
rzekł — Jeśli macte sobie kości połamać to zróbcie to przynajmniej 
legalnie, za pozwoleniem władzy, 

Paulig palcam: drżącemi z wściekłości, począł szperać po kiesze- 
niach. Wkońcu znalazł prawo jazdy i podał je żandarmowi. Strażnik 
zbadał dokument z całą dokładnością poczem podał mu go spowro- 
tem. — W porządku! — rzekł — Ale na przyszłość, proszę tak nie 
gnać! — Zapytał jeszcze — skąd? I dokąd? oraz dał kilka rad i prze- 
stróg co do drogi. Wydawało się, że miał bardzo dużo wolnego czasu. 

Z szarego „Opla“ nie został nawet kurz na szosie. Znikł jak sen 
jakiś złoty. 


Irena Smutny i masarz Kule, prosto ze Szczecińskiego Dworca, 
‘vdali się do prezydjum policji. Siedzieli teraz naprzeciwko komisa- 
rza, słuchając sprawozdania z jego rozmowy z Rudolfem Struwem 
Gdy komisarz skończył mówić, zapadło grobowe milczenie. 

Wkońcu poruszył się pan Kule, uderzył ręką po kolanie aż trza: 
gło i rzekł: — Wszystkiego bylbym się spodziewał tylko nie tego. 


— Że miał taki wyraz twarzy jakgdyby miał pana i pański urząd 
wysadzić w powietrze — zrozumiałe. Gniew jest boską roskoszą. To, 
że panu powiedział, iż to pana nic nie powinno obchodzić gdzie 
był — też punkt widzenia na który się można zgodzić! Ale, że panu 
chciał wmówić, że był w Bautzen i tam chciał zaczenić jakąś aktor- 
kę, co mu się zresztą nieudało—to uważam jest  skończonem 
łgarstwem| 

Czy pani nie jest mojego zdania, panno Smutny? 

Panna Irena nie odrzekła anı słowa. 

— Kto kłamie — ten kradnie! — zauważył Kulc wyprowadzo- 
ny z równowagi. — Znowu zblamowałem się w moim „ludzioznaw- 
stwie". — W Bautzen przebywał, akurat w Bautzen! I nie przenoco- 
wał tam, i nie spotkał żadnej żywej duszy! A to wyrafinowany 
kłamca! 

— Zarządziłem,aż eby pan Struve został z państwem skonfronto- 
wany. — Zobaczymy czy w waszej obecności będzie miał czolo obsta- 
wać przy swoich zeznaniach. Panna Smutny przestraszyła się. — On 
tu ma przyjść? — zawołała. — To ja wolę wyjść! 

— Wykiuczune — odparł komisarz. 

Masarz Kule pogładził jej rękę, tak delikatnie jak tylko potrafił 

— Niech pani się schowa za mcjemi plecami — szepnął. 

Nagle zadzwonił teiefon. 

Komisarz wziął do ręku słuchawkę i rzekł: Proszę go tutaj wpro- 
wadzić! — poczem zwrócił się do swoich gości podnosząc do góry 
ołówek jak dyrygent. 

— Pan Struve zaraz się tutaj zjawi — oświadczył. 

Papa Kule zrobił się jeszcze szerszy niż był zasłoniwszy krze- 
słem, na którem się rozsiadł, pannę Smutny. 

Drzw! się otwarły. 

W asyście policjanta ukazał się pan Rucolf Struve z Hołzen- 
dorffstrasse, 

Humorck jego znikł najzupełniej, ponuro spoglądał przed siebie, 
rozmyślając nad tem czy znów będzie musiał opowiadać o swoim po- 
bycie w Bautzen. 

-- Ja chyba śnię! — zawołał pan Kulc—proszę mnie uszczypnąć! 
Ręką wyciągniętą wskazał na małego człowieka z Iwią grzywą, po- 
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czem zaczął się śmiać głośno j wytrwale, 

Jego śmiech nie był odosobniony, ponieważ panna Smutny też 
poszła za jego przykładem. Tylko, że jej śmiech nie brzmiał tak gloś- 
no i tak beztrosko. Nawet pod xoniec owego ataku śmiechu wyciąg- 
nęła batystową chusteczkę į obtarła ną oczy. 

Komisarz i zaaresztowany kompozytor, spoglądali na nich ze 
żdziwieniem. Pierwszy odzyskał mowę pan Struve. — Na tyle uzna- 
nia nie byłem przygolowany — bąknął ze złością. A ponieważ 
śmiech ze strony pana Kulcego nie ustawał, więc tupnął nogą 
i krzyknął: — Czy zostałem tutaj zaangażowany jako clown, panie 
komisarzu ? 

— Przepraszam pana najmocniej! —- rzekł Kule — Ma pan ra- 
cję, ja istotnie zachowuję się bardzo nieuprzejmie. Doprawdy, że ja 
się z pana nie wyśmiewałem, tylko z sytuacji. 

Ale to jest takie śmieszne! Zaczął się śmać na nowo. Potem spoj- 
rzał na komisarza i rzekł: Panie komisarzu, ja tego pana pierwszy 
raz w Życiu widzę! 

Komisarz pochylił się naprzód — Co to ma znaczyć? Pan nie zna 
nagle pana Struvego? 

— Nie — odparła panna Smutny — Nie mieliśmy dotychczas 
przyjemności poznać go. 

— Czy to są ci państwo, z któremi podobno 
dze? — zapytał kompozytor. 

— Może on jednak był w Bautzen! — wykrzyknął papa Kule 
i począł się śmiać na nowo. 

— Panie komisarzu — rzekł Struve stroskanym tonem. — W pań- 
skim wywiadzie zemną, była mowa tylko o ludziach. których znam, 
a wcale pan mi się nie pytał o osoby, których nie znam. Już jak pan 
tak badał moje życie prywatne, to trzeba się było i o to zapytać. 

— Panstwo doprawdy się nie znają? — zapytał urzędnik z po- 
wątpiewaniem. 

— Nie. — odparli wszyscy troje. 

— Przepraszam pana — Kułc zwrócił się do kompozytora. — Czy 
pan rzeczywiście nazywa się Rudolf Struve, i naprawdę pan mieszka 
na Holzendorffstrasse ? 


byłem w Kopenha- 
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